Nr. 202. 


Sobota, 5 


Wrzesnia 1891. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświąteeznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 10 centów. — Biuro Redakcyi i Admi- 
nistracyi ulica Czarnieckiege 1. 8. — Listy należy 
frankować. — Rekłamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefonu redakeyi nr. 88. 


talnie 4 zł, miesięcznie 1 zł. 
talnie 3 zł, miesięcznie 1 zł. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 h 
35 ct. W miejscu rocznie 12 zł., 


półrocznie 8 zł, kwar- 
półroćznie 6 zł, kwar- 


Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzy- 


mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko 


którzy prenumerują od 1 styeznia do 


końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; óćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., 
drudzy 30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Jednorazowe inseraty ebliezajg sie po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów ; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Rue des St, 
Peres 81. 


= I 


Zaproszenie do przedpłaty, 


Przedpłata na Gazetę Lwowską 
wynosi miesięcznie od 1 do końca 
każdego miesiąca w miejscu 1 zł., po- 
cztą 1 zł. 35 ct. 


Prenumeratorowie mogą otrzymać 
Przewodnik naukowy i literacki, dodatek 
miesięczny do Gazety Lwowskiej, za 


dopłatą 30 et. miesięcznie. 

Na podstawie wmowy, zawartej 2 re- 
dakcyą warszawskiego „Iygodnika Ilu- 
strowanego* sawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów naszych, iż nabywać mogą 
piękue to pismo, celujące tak doborem treści 
literackiej jak i artystyczną wartością działu 
ilustracyjnego, po cenie znacznie gni- 
gone). 

Prenumeratorowie Gazety Lwow- 
skie; mogą otrzymywać warszawski „Tygodnik 
Ilustrowany“, po następującej cenie: 


E e a w 
Na DoaWINCJI: mieso 12 5 2 


CZĘŚĆ URZEDOWA 


C. k. Rada szkolna krajowa zamianowała 
nauczycielką w szkole wydziałowej żeńskiej 
w Jaśle, Ludmiłę Bahrównę *); tym- 
czasowego nauczyciela, Leonarda Daszyń- 
skiego, w  Bołszowcach, stałym nau- 
czycielem 4-klasowej szkoły etatowej w Boł- 
szowcach; tymczasową nauczycielkę, Ma- 
tylde Kummersberg, w Zmiennicy, stałą 
nauczycielką szkoły etatowej w Zmiennicy. 


*) Powtórzono z Nr. 200 z powodu omyłki 
drukarskiej. 


C.k. Rada szkolna krajowa postanowiła 
zaliczyć książkę p.t. Dr. Placyd Dziwinski. 
Zasady Algebry dla wyższych klas gimnazyów 
i szkół realnych. We Lwowie. Nakładem 
Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych 1891, 
w poczet książek, dozwolonych do użytku 
szkolnego w klasach wyższych. 

Cena egzemplarza oprawnego 2 zł. 20 ct. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 4 września. 


Jeżeli z początku przyjmowano w 
Petersburgu z pewnem niedowierzaniem, 
nadchodzące z różnych stron caratu 
wiadomości o panującem między ludno- 
ścią wiejską niedostatku i znaczną część 
tego rodzaju doniesień, poczytywano za 
przesadne, to dzisiaj już nie mają tam 
żadnej wątpliwości, iż nędza rzeczywi- 
ście jest straszną, i że dla zapobieżenia 
następstwom, mogącym wyniknąć z te- 
gorocznego nieurodzaju, niezbędną jest 
silna pomoc państwowa, konieczne są 
szybkie środki zaradcze. To też w pra- 
sie rossyjskiej mniej dzisiaj mowy o 
polityce, natomiast główna uwaga skie- 
rowaną jest na położenie ekonomiczne 
i Da zurzadzenia, które mogłyby złago- 
dzić dolegliwości obecnej klęski. Go- 
dnem jest uwagi, iż nawet te dzienniki, 
które swego czasu prowadziły za- 
żartą kampanię przeciw ziemstwom, i 
domagały się rychłego zwinięcia tej 
instytucyi, jako zbytecznej i przypomi- 
najacej tylko Rossyi „fantazye“ kon- 
stytucyjne, wypowiadają zdanie, że rząd 
z większem zaufaniem powinien zwró- 
cić sie do tych prowincyonalnych or- 
ganów samorządu ; one bowiem mogą 
działać o wiele skuteczniej w okolicach, 
dotkniętych niedostatkiem, niż wysłani 
z Petersburga nadzwyczajni komisarze 
rządowi, którzy niezawodnie i w tym 
wypadku nie potrafią się otrząść ze swych 


biurokratycznych nawyczek i nie zdo- 
łają poprowadzić akcyi pomocniczej 
tak szybko, jak tego wymaga groźny 
stan rzeczy. A że stan jest w istocie 
groźny, niepodobna Już powątpiewać po 
sprawozdaniach osób, zasługujących na 
zupełną wiarę i niemających żadnego 
powodu przedstawiać rzeczy w barwach 
ciemniejszych, niż jest w istocie. 

Zdaje się, iż świeży wyjazd mini- 
nistra skarbu, Wyszniegradzkiego , ma 
na celu przekonanie się naoczne przed 
przedsięwzięciem stanowczych zarzą- 
dzeń, o prawdziwem położeniu w we- 
wnętrznych guberniach caratu. Jednem 
z tych zarządzeń będzie prawdopodo- 
bnie krajowa pożyczka, na którą wska- 
zują z wielu stron, jako na środek 
najwłaściwszy. Przy tej sposobności 
jeden z dzienników zaleca, aby wzięto 
sobie za wzór postępowanie swego 
czasu władz austryackich przy niesie- 
niu pomocy dotkniętej niedostatkiem 
ludności w Galicyi; inny zaś propo- 
nuje taką pożyczkę dla uzyskania ka- 
pitalöw na ulżenie nędzy, by mogły 
wziąć w niej udział najszersze war- 
stwy ludności, słowem, dostępna i dla 
ludzi, posiadających drobne oszeze- 
dności. 

Obecnie oczekują z natężeniem 
wyniku zakazu wywozu żyta i maki 
żytniej. (Ceny wprawdzie spadły po 
27 sierpnia, nie osiągnęły jednak 
jeszcze normalnej wysokości. Tu i ow- 
dzie odzywają się głosy, że gdyby nie 
nastąpiło to rychło, należałoby się 
przygotować na różnego rodzaju nie- 
miłe zajścia, na powtórzenie scen, i 
to nawet w szerszych rozmiarach , ja- 
kich widownią było niedawno kilka 
miast litewskich i gubernii witeb- 
skiej. 


GZ ODRZE LLPP LO e U A O ŚL... ,(SN2LLC0,VSQQ_ LĄ LLL LŚ) 


Walny wiece katolików z Niemiee 
w Gdańsku. 


Na pełnem zebraniu w dniu 1go b. m. 
marszałek wiecu hr. Rechberg, poświęciwszy 
gorące słowa wspomnieniu $. p. Windhor- 
sta, mówił o osieroconej stolicy arcybiskup- 
stwa gnieznieńsko-poznańskiego i wyraził ży- 
czenie, aby stolica ta została obsadzoną jak 
najprędzej godnym prałatem, któryby mógł 
podjąć pracę ku chwale Bożej i dobru dye- 
cezyi. Po stracie wielkich mężów — powie- 
dział on dalej — powstała obawa o przyszłość 
centrum, ale obawa ta jest płonną, bo frak- 
cya katolicka nie osobami stoi, lecz ideą. 
Katolikom winno zależeć na tem, aby two- 
rzyli w państwie silne stronnictwo, bo po- 
trzeby ludności katolickiej są wielkie i na- 
leży je zaspokoić i walczyć za nie wytrwale. 
Tak samo potrzeba rozwinąć potęgę ducho- 
wą przeciw wichrzycielom, mającym na cela 
obalenie obecnego porządku społecznego. Za- 
daniem centrum jest kroczyć dalej drogą wy- 
tkniętą przez Windthorsta ; w jedności, któ- 
rej centrum tyle zawdzięcza, spoczywa potę- 
ga katolików, więc należy dążyć do jedności, 
a Bóg będzie błogosławił. Nagła kwestya so- 
cyalna, grożąca kościołowi, paustwu, społe- 
czeństwu i porządkowi, powinna być rozwią- 
zaną. W tym celu nie napróżno cesarz z oj- 
cem św. podali sobie dłonie. Ojciec święty 
mógłby wiele zdziałać, gdyby mu przywró- 
cono władzę świecką; zebrania więc katoli- 
ków z Niemiec nie przestaną się upominać 
o to, co się Ojcu św. należy, t. j. oddania 
mu zabranego kraju i przywrócenia niezale- 
żności. i 

Z kolei przemawiał ks. biskup cheł- 
minski Radner, po nim baron Schorlemer z 
Alstu o socyalizmie i zwalczaniu go; 
Prof. dr. Diettrich z Brunsbergi o sztu- 
ce chrześciańskiej; poseł Biehl z Monachium 
o kwestyi rzemieślniczej; adwokat Trimborn 
z Kolonii o „stowarzyszeniu łudowem Niem- 
ców-katolików *, baron Buol z Monachium o 
zakonach, a ks. prob. Schmitz z Krefeldu o 
katolickich stowarzyszeniach. 

Na tem posiedzeniu uchwalono dołożyć 
starań o zwołanie międzynarodowego kongre- 
su katolickiego, oraz powzięto uchwałę od- 
bycia przyszłego wiecu katolików z Niemiec 
w Moguncji. y 

Zebranie polskie było liczne. Najwiecej 
przybyło Polaków z Prus wschodnich i wiele 
duchowieństwa zachodnio-pruskiego. Obywa- 
telstwo także licznie się zebrało. Z Księstwa 
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(Ciąg dalszy). 


XIV. 


Denisew bez maski. 


Kiedy z pogrzebu matki Andrzej do 
domu wrócił, dom własny wyda. mu się jak 
więzienie — taki ponury i smutny. Wiedział, 
że praca nań czeka, że te zielska, które na 
jego ukochanej ziemi wyrosły, wyplenić trze- 
ba, porudziały dworek oprzątnąć i pobielić, 
pochylone budynki gospodarskie podeprzeć, — 
ale myśl jego jeszcze nie mogła wrócić do 
codziennych obowiązków i zajęć. Kołysała się 
Jak fala, niewidzialnym wiatrem trącana. 

Przechadzał się sam po tym pokoju, 
gdzie leżał niedawno jeszcze trup matki, a 
oczy paliły mu się gniewem, jak dwa pło- 
mienie. Mimowolnie stanął mu w myśli De- 
nisow. 

Zatrzymał się pośrodku pokoju. 


— Teraz z tobą wojna, ty łotrze! Za- 
płacisz mi głową twoją podłą, za wszystkie 
nasze smutki i zmartwienia. Wszystkie nie- 


szczęścia, które na nas spadły, ty nam przy- 
niosłeś je, ty! Ty w swoim charakterze no- 
sites ducha zniszczenia, który w waszej krwi 
siedzi, ręką ohydną siałeś spokojnie ziarno 
niezgody — i doczekałeś się owocu! Spokój i 
szczęście innych, sen tobie spędzały z po- 
wiek; musiałeś się wkraść do cudzej rodziny 
aby ją poróżnić, upokorzyć, osłabić i bezsil- 
ną dopiero wycisnąć z jej soków żywotnych. 

Nie mógł spać. Sen uciekł od zbola- 
łych oczu, a w duszy zemsta grała mu jakąś 
piekielną symfonię. Długo w noc chodził, 
rozmyślał i ze sobą rozmawiał. Już dobrze 
w północ, poczuł , że mu się duszno zrobiło, 
że krew uderzała mu do twarzy, a w pokoju, 
zdawało się brakować mu powietrza. Zbli- 
żył się do okna, otworzył je szeroko na obie 
połowy i stanął. Chłód nocny oświeżał mu 
czoło, orzeźwiał ciało. Stał i milcząc wdy- 
chał szeroką piersią kłęby świeżego powie- 
trza, nasyconego aromatem drzew i kwiatów. 

Stojąc nieruchomie wsłuchiwał się w 
ciszę nocną, w jej echa dalekie jakieś i nie- 
jasne, w drganie jej fal, w jej szmery i gło- 
sy. Miał przed sobą wyiskrzone blado-szafi- 
rowe niebo z szeroką drogą mleczną, którą 
wędrowały w przyszłość jakieś światy nie- 
znane, połyskując bladem niepewnem świa- 
tełkiem. Wiatr nocny szeleścił liśćmi lipy, 
od kwiatów czuć było zapach rosy, nasycony 
aromatem nasturcyi i dzwonków, a z dachu 
odzywało się długie, przeciągłe hukanie pu- 
hacza, który w przestrzeń, zalaną światłością 
gwiazd rzucał swoje żałobne jęki. 

Po dłuższej chwili odstąpił od okna, 
usiadł na prostym, drewnianym fotelu, oparł 
sig o jego poręcz twarzą i zasnął. Do dnia 


było może jeszcze półtora godziny. Przespał 
je snem mocnym. 

Ledwie świt dobrze już szarzeć na nie- 
bie poczynał, posłyszał szmer jakiś przy 
drzwiach. Podniósł głowę i skierował spoj- 
rzenie w tę stronę, zkąd się szmer ów dał 
słyszeć, W ciemności, na tle jak orzech ma- 
lowanych drzwi zarysowała się jakaś postać. 

— Kto to? 

— Ja, paniczu, h 

Był to głos szymona. Przyszedł do nie- 
go, jak dawniej, na naradę. 

Andrzej powstał prędko, przetarł oczy 
i kilka razy przeszedł się po pokoju, a po- 
tem rozpoczął długą naradę gospodarską. 

— Wszystko trzeba jak na nowo roz- 
poczynać — zauważył Szymon. 

Czuć było w jego głosie skargę i żal, 
Rozumiał je najlepiej sam Andrzej. Zamknął 
więc smutki w sercu, a zabrał się do pracy. 
Oprócz adwokata — nikogo nie znał, z nikim 
nie mówił. Nawet i od Harasimowicza usu- 
nął się, żal do niego czując. Zył tylko z Szy- 
monem. Cały czas spędzał z nim w polu, na 
krótki odpoczynek tylko wracali do domu, a 
nazajutrz — znowu do roboty. Z Marynią nie 
widywał się. Nie dla tego, że nie chciał, ale 
nie mógł. Denisow zabronił jej odwiedzać 
brata, a progu jego domu Andrzej przekro- 
czyć-by nie potrafił. Tak więc wszystko, eo 
szczęściem dla niego dotychczas było, roz- 
wiało się, znikło i ukazywało sig jeno w mgle 
przeszłości, jak sen 0 jakimś dniu wesołym 
i pięknym. s 

Jednę miał tylko pociechę, że sobie 
ziemi wydrzeć nie da, jednę nadzieję, że 
może uda mu się nareszcie pokonać wroga, 


którego chciwość i podłość tyle mu zmar- 
twień i zgryzot przyczyniła. 

Denisow, od chwili, kiedy sąd zażądał 
od niego kaucyi, jako warunku pozostania na 
wolności, domyślał się niewesołego zakończe- 
nia całej sprawy, i już to samo napełniało 
go takim szalonym gniewem przeciwko całej 
rodzinie Bohdanowiczów, że przy lada roz- 
mowie całą ślinę swoją wypluwał na nich. 

Jako człowiek sprytny, nie brzyzwycza- 
jony do liczenia się z sumieniem, zmiarko- 
wawszy co się święci, starał się w obec 
znajomych isądu dać swojej sprawie zupełnie 
inne motywa. Przeniósł wszystkie przyczyny 
procesu i sporu, na grunt zawiści osobistej 
i przedstawiał siebie jako ofiarę zemsty iin- 
trygi. Bił w ten bębenek Jeszcze więcej od 
czasu śmierci Bohdanowiczowej, wystąpienie 
której w sądzie uważał za przymus, dokonany 
na jej osobie przez syna. Zapalał sie niena- 
wiścią coraz bardziej, a w końcu żonę i dzieci 
prześladować począł. Mścił się za siebie na 
innych. (Gospodarstwa zaniedbał zupełnie, 
przesiadywał po za domem, w towarzystwie 
jakiemś niewyraźnem lub gromadził je u sie- 
bie w domu, zapraszając na jerełasza lub 
preferansa, a żonie, której kazał gości bawić 
i usługiwać, tysiączne wyrządzał przykrości, 
Traktował ją po prostu jak najostatniejszą ze 
służących. 

Tyle miała odpoczynku, co męża w domu 
nie było. Marynia zmieniła się do niepozna- 
nia: schudła, zbladła — cień istny tej we- 
sołej, jasnowłosej dziewczyny wiejskiej, której 
niegdyś głos rozlegał się wesoło na lewadzie 
Bohdanowiczów. (Codzienne spory i walki 
z mężem, wyczerpały jej siły. Siedziała wła. 


Poznańskiego udział był mały. Poseł dr. Zy- 
gmunt Dziembowski mówił o szkole, ks. Sza- 
dowski o misyach chrześciańskich i socyali- 
zmie, ks. dr. Kubowicz o stowarzyszeniach 
katolickich. Rezolucyj nie uchwalono żadnych. 


Uroczystość sedańska. 


Dnia 2 b. m. obchodzili Niemcy po raz 
21 rocznicę Sedanu. Wszystkie pisma z wy: 
jątkiem socyalno-demokratycznych wystąpiły 
z artykułami wstępnemi, poświęconemi tej 
roczniey. Pisma szowinistyczne przypominają 
znaną rozmowę ks. Bismarcka z generałem 
Wimpffenem, któremu poruczono przykre za- 
danie paktowania ze zwycięscą, a w której że- 
lazny kanclerz, w sposób równie wyniosły jak 
nieparlamentarny, drwił sobie z pognębione- 
go narodu, jako z niezmiernie aroganckiego, 
zazdrosnego i drażliwego, i dowodzą, że Fran- 
cuzi od tego czasu nie zmienili się, że tak 
nienawidzą Niemców oraz tak pałają ku nim 
zemstą, jak przed 21 laty i że każdej chwili 
są gotowi dokonać na nich strasznej zemsty, 
choćby za pomocą nahajki rossyjskiej. 

Dzienniki liberalne, zapatrując się po- 
ważnie ale nie pesymistycznie na sytuację, 
podnoszą silne postanowienie Niemiec obrony 
wywalczonej w r. 1870 jedności przeciw wszel- 
kim zaczepkom. National Ztg. pisze: Teraz 
mamy od lat 20 niemiecką armię. Istniejący 
dawniej polityczny i wyznaniowy partykula- 
ryzm zachował się zaledwie gdzieniegdzie 1 
nie ma żadnego wpływu. Można powiedzieć, 
iż cały naród stoi niewzruszenie przy cesarzu 
i państwie. Kto się ośmieli napaść na tu 
państwo, ten, jak się możemy spodziewać, 


skręci kark. To prawdopodobieństwo podziała | q 


może w kierunku pokojowym. Berl. Tageblatt 
pisze: Wrogowie Niemiec sądzą, że ich wi- 
doki w dniu obrachunku wypadną niepo- 
myślnie, Wprawdzie brak im teraz dyploma- 
tycznej powagi Bismarcka, brak im wielu pa- 
latynów Wilhelma I.) ale Austrya i Włochy 
stoją silnie przy nas. Ludowa armia Niemiec 
jest jeszcze zawsze wzorową armią, podczas 
gdy Rossya pomimo wieloletniej pracy refor- 
matorskiej pozostanie kolosem na glinianych 
nogach. W Polsce wzrasta codziennie rozgo- 
ryczenie. Patryoci polscy, którzy przez 90 lat 
liczyli na Francyę, teraz wobec umizgów re- 
publiki do cara widzą w Wilhelmie II gwia- 
zdę swej nadziei. Potrzeba tylko, aby skinął 
ręką, a ci bliscy rozpaczy ludzie skupią się 
około jego sztandaru. Kurlandya, Inflanty i 
Finlandya coraz bardziej zrażają się do car- 
stwa. Na Kaukazie wre, Rumunia czuje głę- 
boki żal wskutek niewdzięczności za Plewnę, 
Bułgarya jest nieprzyjaźnie usposobioną dla 
Rossyi od czasu nocnego zamachu w Sofii. 
Przyszły sprzymierzeniec Francyi ma tedy 
wiele słabych stron, a właśnie % września 
jest właściwym dniem, aby w Niemczech 
wzbudzić puczucie w ich siłę i wewnętrzną 
spójność. 


Z Petersburga. 


(Z bieżącej chwili). 
Na cześć pobytu eskadry francuskiej 
w Kronsztadzie, jedna z ulic we wzmianko- 
wanem mieście („Gospodskaja ulica“) na- 
zwana zostanie „Prospektem admirała Ger- 
vais“. 
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W dniu 29 sierpnia zebrani w sali po- 
siedzeń rady ministra komunikacyj członko- 
wie rady kolejowej, wydziału technicznego 
rady ministra, oraz wybitniejsi przedstawi- 
ciele świata kolejowego, żegnali znanego 
pracownika na polu inżynieryi, rz. r. t, Šta- 
nisława Kierbedzia, opuszczającego po sześć- 
dziesięciu latach służbę w ministerstwie ko- 
munikacyj, skutkiem sędziwego wieku i nad- 
wątlonego zdrowia. Towarzysz ministra ko- 
munikacyj r. t. Jewreinow, wiceprezes rady 
zarządzającej głównego Towarzystwa kolei 
rossyjskich rz. r. t. Gerngross, prezes cza80- 
wego zarządu kolei skarbowych generał-po- 
rucznik Petrow, oraz dyrektor departamentu 
spraw kolejowych ministerstwa skarbu rz. r. 
st. Witte podnosili w swych przemówieniach 
niepospolite zasługi sędziwego kolegi, który 
w ciągu długoletniej i pożytecznej służby 
przyświecał swym współpracownikom nietyl- 
ko wysokiemi swojemi zdolnościami, lecz 
także przykładem cnót męża nieskazitelnej 
prawości. 

Z nad Donu donoszą, że mnóstwo na- 
pływa tam ludzi z okolie głodowych, zwłaszcza 
2 gubernii penzeńskiej, tambowskiej i sara- 
towskiej, i to nie tylko zdolnych do pracy, 
jak co roku w żniwa, ale calemi rodzinami, 
które, nie'mogąc znaleźć zarobku, żebrzą. Jak 
ci ludzie opowiadają, w gubernii penzeńskiej 
mnóstwo wsi całkiem opustoszało ; mieszkańcy 
porzuciwszy chaty, rozbiegli się na wszystkie 
strony za chlebem. 

Kurlandzkie Gub. Wied. donoszą, że 
włościanie w gubernii kurlandzkiej zaczęli po 
wsiach swoich ogłaszać uchwały o wydawa- 
niu głodnym w drodze pożyczki zboża z ma- 
gazynów miejskich, przyczem niektóre wsie 
przyrzekły dostawiać zboża na koszt własny 
o najbliższych stacyj kolejowych i we wła- 
snych workach. 

Russk. Żizń pisze: „Z Berlina dono- 
szono w swoim czasie, iż rząd niemiecki, 
otrzymawszy od ambasady rossyjskiej wiado- 
mość o wydaniu zakazu wywożenia żyta od 
dnia 27 z. m., rozkazał w drodze telegra- 
ficznej zakupić natychmiast wszystkie zapasy 
żyta w rossyjskich miastach portowych. Wia- 
domości tej nie zaprzeczono. Przeciwnie, ko- 
respondencye z miast portowych mogły tylko 
służyć jako nowy dowód prawdziwości po- 
wyższej informacyi. W miastach portowych 
nastąpiło nagle opróżnianie statków z tych 
towarów, któremi były naładowane, i równie 
gorączkowe napełnianie ich żytem i mąką 
żytnią. O rozmiarach tego gorączkowego wy- 
wozu sądzić można n. p. z informacyj gazet 
odesskich, które donoszą, iż od dnia 18 sier- 
pnia około 30 samych tylko parowców an- 
gielskich, przybyłych z ładunkiem herbaty, 
odpłynęło z zytem. W ogóle w ciągu ubie- 
głego miesiąca w Odessie około 100 parow- 
ców ze zbożem odpłynęło na pełne morze. 
A ileż to wywieziono żyta i innych produktów 
zbożowych przez inne porty i kolejami? Po- 
mimowoli powstaje kwestya, co właściwie 
zostało na użytek ludności rossyjskiej?* 

Journal de St. Petersbourg donosi, iż 
przybyli do Petersburga. delegaci komitetu 
wystawy międzynarodowej w Chicago, złożyli 
wizytę ministrowi spraw zagranicznych, który 
obiecał im swój współudział. Na drugi dzień 
byli u ministra skarbu, który oświadczył, że 
uczyni wszystko, aby przemysł rossyjski był 
godnie reprezentowany na wystawie w Chi- 
cago. W końcu września rząd rossyjski poszle 
do Chicago delegata, któryby zbadał stan 


śnie w ogrodzie, pod klonem cienistym i ce- 
rowała dzieciom bieliznę, kiedy wbiegł do 
niej chłopczyk na pół przestraszony i zdy- 
szany. 
Matka podniosła na niego oczy. 

— Cóż się tam stało? 

— Tatko przyjechał... pyta o mamę... 
— (zy chce się ze mną widzieć? 

— (Chce. 

Wstała i poszła. Denisow już wszedł do 
domu. Przez obwarte okna słychać było krzyk 
jakiś, hałas, istny koncert szałański z kilku 
głosów. Stanęła w progu i obrzuciła okiem 
przybyłych. Była to gromadka przyjaciół mę- 
żowskich — pijana. Pośród nich, gospodarz 
z czapką na bakier, o twarzy jak piwonia, 
plączącym się językiem zwrócił się do niej. 

— Każ przygotować śniadanie! 

Spojrzała na niego pogardliwie i mil- 
cząca wyszła. 

— 0, wielką masz panią żonę! — ode- 
zwał się któryś z przyjaciół, — harda szla- 
chcianka ! 

Denisow gwałtownie wpadł mu w mowę. 

— Tu już mnie to państwo siedzi — 
zawołał — na gardło palcem wskazując. 
Z własnego domu piekło zrobiła.... 

— Gdybyś ją, przyjacielu, po naszemu 
pokochał, słodkaby ci się stała, jak miód i 
zwijałaby się jak wąż... tak, jak Domo- 
stroj nasz każe.... 

„ —- Paściłbyś ją w taniec, popędzając, 
wiesz , tem.... 

Przyjaciel mrugał znacząco, podmigiwał, 
a ręką robił ruch w Powiat eine 
z akcentem: szach, szach, azach.... 


W przyległym pokoju słychać było na- 
krywanie do stołu: brzęk widelców i nożów 
zlewał się z dźwiękiem talerzy. Przy bocznym 
stoliku stała Marynia ichleb krajała. Wszedł 
Denisow. _ i 

— Hej, pania! — krzyknął od progu, 
hardo głowę podniósłszy, — a przygotuj nam 
śledzia z cebulą, wiesz — i po oczyszczo- 
ną poszlij —- tylko zaraz. Ogóreczki kisłe 
żeby były! 

Mówił głosem wyzywającym, jakby umy- 
ślnie awantury szukał, Marynia i tym razem 
zmilczała. 

Po chwili śledź, ogóreczki i oczyszczona 
były na stole. Gromadka pijanych przyjaciół, 
z mężem jej na czele, z szumem i harmide- 
rem wsunęła się do pokoju. Poczęto przepijać 
do siebie i zakąsywać, to kawałeczkiem śle- 
dzia, to ogórka. Hałas wrzał nie do opisania. 
Grube, obelżywe wyrazy krzyżowały się w po- 
wietrzu i tylko brzęk butelek i kieliszków 
wtórował tej przekąsce. 

— No, w ręce wasze... — Zwrócił się 
z kieliszkiem jakiś jegomość, mrugając oczkami 
i pobłyskując purpurowym nosem w kierunku 
Denisowa. — Daj nam Boże prędzej wygrać 
dzieło. 

— Daj Boże! 

— No, a jakże myślicie... — zapytywał 
bełkocząc Denisow — czy się od tych prze- 
klętych ludzi odczepię? , 

— W Sybir pójdą, w Sybir przeklęte 
zbóje| — Tam im droga! 

Całowali się, pili, narzekali i pili znowu, 
pocieszając się; Marynia nie pokazywała się. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


rzeczy na miejscu. Wkrótce także mianowany 
będzie specyalny rossyjski komisarz wystawy. 


Manewry francuskie. 


Z dniem jutrzejszym rozpocząć się mają 
u wschodnich granic Francji, wielkie mane- 
wry, w których siły zbrojne, wynoszące około 
120.000 wojska, zostały już zgromadzone. 
Temps podaje cały plan kampanii, tudzież 
instrukcyę generała Saussier, naczelnego wo- 
dza w manewrach i w ewentualnej wojnie 
prawdziwej. Instrukcye zawierają następujące 
główne postanowienia: 

Przedewszystkiem główną uwagę poświę- 
cić należy walce, która odbywać się ma nocą, 
ażeby do wałki tego rodzaju przyzwyczaić 
wojska, albowiem natarcia zaczepne w nocy 
pozwalają często w pomyśluiejszych warun- 
kach, niż we dnie i z mniejszemi stratami 
opanowywać 1 zajmować pozycye łańcucha 
przednich straży, Naturalnie, że częstsze walki, 
przedsiębrane nocą, wymagają z drugiej strony 
podwojonej czujności i wzmocnionej służby, 
ubezpieczającej pozycye głównych komend. 

Co do formowania pochodów, zaleca ge- 
nerał Saussier. ażeby oficerowie sztabowi i 
dowódcy kolumn, zwracali szczególniejszą ba- 
czność na wszelkie korzyści lub niedostatki 
pochodów nocnych, które się okażą, skoro trze 
ba będzie zastosować pochód odmienny a nie 
zwyczajny. Nie powinna ujść ich uwadze ró- 
wnie rozciągłość kolumn, szybkość pochodu i 
wywołane ztąd zmęczenie żołnierza. Wszystkie 
spostrzeżenia w tym kierunku każe troskliwie 
notować. Co do syguałów, zaleca komendan- 
tom, ażeby o ile możności unikali sygnałów 
trąbki, zwłaszczą przy atakach i żeby tako- 
wych zaniechali zupełnie na linii bojowej i 
w razie odwrotu. . 

Korespondent Temps, który zwiedzał 
wszystkie okolice manewrów, pisze: 

„Uczucie, które przy zwiedzaniu grani- 
cy przenika każdego, jest uczuciem zupełne- 
go bezpieczeństwa. Pewność te spotkałem 
wszędzie, a zasadza się ona na olbrzymich 
fizycznych robotach, których tu dokonano. 
W manewrach tegorocznych idzie głównie o 
to, ażeby udowodnić, czy tak, jak do obrony, 
jesteśmy równie skutecznie przygotowani do 
boju zaczepnego.“ l 

Opisawszy utwierdzenia okolic Langres 
i pozycye Belfortu, przechodzi do opisu za- 
chodniej okolicy, w głąb nieco od Metzu po- 
suniętej. Opisuje ją temi słowy : 

„Skoro się przybliżamy ku łańcuchowi 
wzgórz niewielkich, zyskujemy ponownie u- 
czucie wielkiego bezpieczeństwa. Jak nie- 
zmierne kretowiska odznaczają się na wzgó- 
rzach zewnętrzne obwarowania Verdun; Dau- 
mont, Haudomont, Vaux, Tavannes, Mou- 
lainville i Le Rozellier strzegą wszystkie 
drogi i przesmyki do doliny Mozy. Po przeby- 
ciu tunelu, którego strzeże fort jeden i ba- 
terye w Tavannes, tudzież dwadzieścia in- 
nych obwarowań, otrzymuje się ogólny obraz 
pozycyi Verdun’u, którego widok jest jedyny 
w swoim rodzaju. * 

Po rzucie oka na resztę okolicy, dość 
monotonnej, urozmaiconej tylko wzgórzami, 
na których wszędzie obwarowania i forty, 
które połączone są nasypami i rowami, tu- 
dzież polową koleją żelazną, przechodzi ko- 
respondent do opisania wioski Villey- le Sec. 

„Obok nas, mówi, na okrągłem wzgó- 
rzu znajduje się wieś Villey- le Sec, kryją- 
ca się w Części za lesistą wyniosłością, przed 
którą stworzono dziwne przeszkody, nie do- 
puszczające dostępu. Co 20 lub 80 metrów 
napotyka się w trawie w kształcie szacho- 
wniey utwierdzone w ziemi pale żelazne, a 
pomiędzy niemi w trawie nie wyższe nad 
15 centymetrów, niemal niepostrzeżone zao- 
strzone mocno sztabki żelazne. Pale te i 
sztabki, tworzące kilka linij, jedna zą drugą, 
połączone są z sobą kolezastemi pretami, two- 
rzącemi sztuczne krzaki cierniste. Ktoby sie 
odważył przejść tędy, postradałby nie tylko 
odzienie, ale i własną skórę ludzką, idąc zaś 
dalej, potknąłby sig i przebił na sztabach 
żelaznych. Wieś sama jest również obwaro- 
wana. Za opisanemi przeszkodami znajdują 
się kryte nasypy, z których można w razie 
potrzeby utrzymywać stały ogień. Po nad 
tem odsłania się oku nieprzyjaciela szereg 
ukrytych bateryj, a ku zachodniej stronie, 
dla uzupełnienia obwarowań, silny, betono- 
wany fort. Jest to straszliwe nagromadzenie 
tego, co nowoczesna sztuka obwarowania wy- 
myśleć mogła. Nie ma przy tem żadnej ta- 
jemuicy. Wieś sama wygląda zupełnie poko- 
jowo. Przez obwarowania, u kończyn okopów 
wiją się drożyny, używane przez ludność przy 
robotach w polu. Twierdza ta złączona jest 
z całą resztą systemu obwarowania licznemi 
redutami i bateryami, wzdłuż których cią- 
gnie się linia strategicznej kolei żelaznej. 
Niektórych bateryj nie widać jeszcze i przy 
zbliżeniu się do nich o 20 kroków, działa 
więc ich mogą zionąć ogniem, gdy n.e- 
przyjaciel nie domyślał się nawet istnienia 
armat.“ 

Wśród takiego terenu, w granicach ol- 
brzymich obwarowań, odbywać sig będą te- 
goroczne manewry. 


KRONIKA 


Lwów, 4 września. 


— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie Sioł- 
kowa, w powiecie grybowskim, na budowę szko- 
ły, zapomogi w kwocie 100 zł. 


— JE. Ludwik hr. Wodzieki przy- 
jechał z Wiednia do Tyczyna, gdzie zabawi 
dwa tygodnie. 


— W biurze e. k. Dyrekcyi fundu- 
szu propinacyjnego we Lwowie (gmach e. k. 
Namiestnictwa) odbędzie się w poniedziałek, 
dnia 21 września b. r., lieytacya na dzierżawę 
prawa propinacyi w dobrach: Lacko z przyle- 
głościami, Hubice, Huezko, Boniowice, Wojtkó- 
wka netrebska, powiatu dobromilskiego, tudzież 
Chyrów z przyległościami, Suszyca wielka, 
wszystkie części i Słochynie, powiatu staromiej- 
skiego. 


— W kościele 00. Karmelitów we 
Lwowie, rozpoczyna się w niedzielę, dnia 6go 
b. m. 40-godzinne nabożeństwo, poprzedzające 
uroczystość Narodzenia Najśw. Maryi Panny, 
dnia 8 września przypadającą. Porządek nabo- 
żeństwa: Codziennie o godz. 5 rano wystawie- 
nie Najśw. Sakramentu; dnia 6 i 7 Suma z ka- 
zaniem o godz. pół do 11, nieszpory o godz. 4, 
W samą zaś uroczystość , o tej samej godzinie, 
będzie pontyfikalnie celebrowaną Suma, w cza- 
sie której odspiewa Mszę znane Towarzystwo 
spiewackie „Lutnia“; nieszpwy z kazaniem 
o godzinie 5, poczem zakończy to nabożeństwo 
uroczysta procesya. 


— Ślub. W sobotę, dnia 5 b. m. odbę- 
dzie się w kościele 00. Bernardynów, o godzi- 
nie 7 wieczorem ślub panny Heleny Perie- 
równej, siostry znanego w naszem mieście 
artysty-rzeźbiarza, p. Henryka Perier, z profe- 
sorem Romualdem Kwiatkowskim, zasłu- 
żonym członkiem Towarzystwa gimnastycznego 
„Sokół“. 


— Administracya wydawnictwa To- 
warzystwa nauczycieli szkół wyższych, znajduje 
się obecnie przy ulicy Sakramentek l. 10. Ad- 
ministracyę prowadzi od dnia 2 b. m, prof, 
Karol Rawer. 


— Zapiski policyjne. Skradziono: 
wózek jednokonny deskami obity; chustkę zi- 
mową popielatą, tybetową czerwoną i chusteczkę 
tybetową; pugilares z 16 zł.; 2 ozdoby od bra- 
my żelażnej, przedstawiające lwie głowy; palto 
granatowe z kolorową kratkowaną podszewką ; 
pugilares z 10 zł. i chusteczkę znaczoną F. K. — 
Zgubiono: złotą kopertę od zegarka dam- 
skiego; kartki zastawnicze Banku kredytowego 
nr. 16.346 i 18.481. — Znaleziono: czarny 
parasol wełniany; pudełko, zawierające 2 ka- 
pelusze i rozmaite drobiazgi; łańcuszek srebrny; 
10 zł; czarną zarzutkę damską. — Zak we- 
styonowano: fartuch skórzany; kartkę Ban- 
ku kredytowego nr. 14.454, na zastawiony tam- 
że zegarek srebrny. —: Przytrzymano: psa 
czarnego, nowofundlandczyka, ze znakiem opła- 
ty nr. 1.244. i 


— Z obserwatoryum c. k. Szkoły Po- 
litechnicznej we Lwowie, dnia 4-go września 


1891 roku, godzina 12 w południe. Barometr 
stoi w mierze, 
W ubiegłej dobie, liczące od godziny 


12 w południe dnia 3 września, do godziny 12 
w południe dnia 4 września 1891 roku, mieliśmy 
wiatr co do kierunku zmienny, co do siły 
słaby (1—2), niebo prawie czyste a powietrze 
wilgotne (70 pre. wilgotności względnej); opadu 
nie było. 

Średnia temperatura w tym czasie była 
+22:3°0, najwyższa --29090 dziś w połu- 
dnie, najniższa -}15:0°C w nocy 

Pogoda trwa dotąd bez zmiany, 

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 
znajdowała się w zachodniej Norwegii; zwy- 
żka 770 do 765 w Siedmiogrodzie. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12-tej w południe 
769 mm 

Prognoza na dobę dnia 5 września 1891 r. 
(od północy do północy): Wiatr będzie co 
do kierunku zmienny z południa, co do siły 
mierny (2—8), średnia temperatura doby bę- 
dzie około +421°0°0, niebo lekko zachmurzo- 
ne, a względna wilgotność powietrza około 70 
pre.; opadu jeszcze nie będzie; pogoda. 


— W dobrach JE. hr. Jana Tarno- 
wskiego, Trześni, odbyło się d. 23 sierpnia 
uroczyste poświęcenie i założenie kamienia we- 
gielnego pod budowę nowego, murowanego ko- 
ścioła parafialnego. Po wykończeniu przez Wy- 
dział krajowy regulacyi rzeki Trześniówki, oka- 
zała się konieczna potrzeba budowy nowego ko- 
ścioła, stary bowiem kościółek drewniany, 
istniejący w Trześni już przeszło trzy wieki, 
pozostał w terenie inundacyjnym, między ochron- 
nemi wałami Trześniówki, przez co narażony 
jest obecnie przy każdej większej wodzie na za- 
lanie. Gorliwym staraniom proboszeza miejsco- 
wego, ks, Józefa Witkowskiego, łaskawemu po- 
parciu JE. hr. Jana Tarnowskiego, Konsysto- 
rza biskupiego w Przemyślu i Starostwa w 


Tarnobrzegu, zawdzięczają parafianie, że dźwiga 


jąc ponownie wydanie taryfy, wezwą właścicieli 


się dziś z ziemi wspaniały, jak ma prowineye, dorożek do oświadczenia się względem cen. 


kościół murowany, sklepiony, z wieżą, w czy | 
stym stylu romańskim, według projektu, zaszezy- ` 


tnie na polu budownietwa kościelnego znanego 
architekta cywilnego w Krakowie, Jana Sas 
Zubrzyckiego. | 

W obec licznie zebranego duchowieństwa, : 
kolatora, JE. hr. Jana Tarnowskiego z małżonką 
i rodziną, reprezentantów Starostwa, Rady po- | 
wiatowej, wielu innych osób z inteligencyi i 
niezliczonej rzeszy wiernego ludu, odprawioną 
została Suma w starym kościółku; następnie 
wyszła procesya na miejsce nowo budującego | 
się kościoła, gdzie po odprawieniu ceremonij | 
kościelnych, poświęceniu i założeniu em] 
węgielnego, wraz z aktem fundacyjnym w słoju 
szklanym — przemówił do zgromadzonego ludu 
ezcigodny ks. dziekan jubilat Józef Sobezyhski, 
jako delegat konsystorza biskupiego w Przemy- 
glu, podnosząc wysoko zasługi ks. proboszeza 
Józefa Witkowskiego, który ofiarował na tak 
wzniosły cel, jaką jest budowa kościoła, cały 
zaoszezędzony swój majątek; następnie zwracając 
się do JE. hr. Jana Tarnowskiego i rodziny 
jego, podniósł w gorących a serdecznych sło- 
wach niezwykłą ofiarność byłego Marszałka 
krajowego, który posiadając w swych dobrach 
nad Wisłą kilka kościołów parafialnych, nie 
usuwa się nigdy od znacznych wydatków na 
cele religijne ijuż do budowy drugiego kościoła 
w swoich dobrach, w stosunkowo krótkim cza- 
sie, z największą ofiarnością przystępuje, za co 
w imieniu Kościoła składa mu gorące podzię- 
kowanie. 

Następnie ks. Władysław Ciechanowicz, 
proboszcz z Wielowsi, odczytał list pasterski 
ks. biskupa Łukasza Soleckiego, w którym Arcy- 
pasterz udziela apostolskiego błogosławieństwa 
wszystkim parafianom trześniowskim, dziękuje 
za gorliwość i zachęca do wytrwania w pracy, 

Z kolei e. k. starosta Fetter, podniósł za- 
sługi ludu parafii trześniowskiej, który nie 
tylko że zgodził się na znaczne datki konku- 
rencyjne, ale spieszy dobrowolnie z bezintere- 
sowną pomocą do budowy swego kościołą Wre- 
szcie ks. proboszez Józef Witkowski, pleban 
trześniowski, ukochany i czczony przez wszyst- 
kich, pomimo nadwątlonego zdrowia, z mło- 
dzieńczą werwą isiłą przemówił do rozrzewnio- 
nego ludu, podnosząc znaczenie dla wiary świę- 
tej i narodu naszego, pięknej i trwałej świątyni 
katolickiej, na pograniczu kraju. 


— Teatr amatorski w Wieliczee. 
Na cele dobroczynne przedstawią amatorowie w 
Wieliczce, w niedzielę, d. 6 b. m., „Rodzinę 
furiozöw“, komedyę w 4 aktach ze szwedzkiego, 
przez Fryderyka Rüssa, przekład ©. Daniele- 
wskiego. 


— Austryacki Związek notaryuszów 
odbędzie w Krakowie dnia 7 b. m., to jest 
w poniedziałek, V. zwyczajne walne zgroma- 
dzenie. Posiedzenie rozpocznie się o godzinie 
10 w auli Collegii novi. Porządek dzienny o- 
bejmuje następujące sprawy: 1) powitanie zgro- 
madzenia przez prezydenta Związku, prof. dr. 
Stanisława Madeyskiego, posła do Rady pań- 
stwa; 2) ukonstytuowanie biura (wybór 4 wi- 
ceprezesów i 2 sekretarzy); 3) sprawozdanie 
prezydenta o stanie Związku, o czynności de- 
putacyi centralnej i wydziałów, oraz o wydawa- 
nem przez Związek czasopismie; 4) sprawozda- 
nie centralnej deputacyi o ekonomicznych sto- 
sunkach Związku i jego funduszach; 5) ozna- 
czenie rocznej wkładki na lata 1892 — 1895; 
6) oznaczenie miejsca VI walnego zebrania; 
7) wybór członków centralnej deputacyi i wy- 
działów. Dalsze punkta narad dotyczą ściśle 
wewnętrznych spraw Związku, a między inne- 
mi środków polepszenia materyalnego położenia 
i organizacyi kandydatów notaryalnych. 

W wilię walnego zgromadzenia, t. j. w 
niedzielę, dnia 6 b. m., odbędzie się w wiel- 
kiej sali hotelu Saskiego towarzyskie zebranie 
uczestników, celem wzajemnego poznania się. 
Dnia 7 b. m. po zgromadzeniu nastąpi zwie- 
dzanie pamiątek miasta, a o godzinie 6 wie- 
czorem w wielkiej sali hotelu Saskiego odbę- 
dzie się wspólna uczta, w której mogą także 
panie wziąć udział. — Stowarzyszenie kandy- 
datów notaryalnych w Krakowie, podjęło się 
trudu przyjmowania gości na dworcu i zajęcia 
się nimi. Dnia 8 b. m. po dalszem zwiedzaniu 
miasta nastąpi o godzinie 12 wycieczka do ko- 
palń w Wieliczce. 


— Dorożki krakowskie zajęły wezo- 
raj napowróż wszystkie swoje stanowiska ; zmo- 
wę więc właścicieli dorożek można uważać za 
zupełnie ukończoną. Do tak szybkiego zakoń- 
czenia strejku przyczyniło się znacznie to, że 
władze nie dopuściły zupełnego zawieszenia ko- 
munikacyi, lecz natychmiast postarały się o po- 
wozy, które ruch utrzymały Z pomocą pospie- 
szyło w tym wypadku gminie i dyrekcyi poli- 
cyi obywatelstwo, które nie wymówiło się od 
dostarczenia powozów ; w tej mierze zapisać 
należy gotowość p. Barucha i Johna. Dyrekcya 
policyi swojem postępowaniem wpłynęła również 
na to, że zmowa trwała zaledwie kilkanaście 
godzin. Ostatecznie właściciele doróżek przyjęli 
taryfę poza rogatki i wniosą przeciw niej za- 
Żalenie, W razie nieuwzględnienia zażalenia 
przez Trybunał administracyjny, poczynią kroki 
© rewizyę taryfy w kilku punktach, które za 
niekorzystne dla siebie uważają. W razie zaś 
uwzględnienia zażalenia, władze, przeprowadza- 


t 


— Krwawy dramat. Stacyonowany na 
czas ćwiczeń w Neussóny, na Węgrzech, poru- 
cznik 19 pułku piechoty, Karol Boldoghy, za- 
strzelił w dniu 27 sierpnia swą młodą Zone, a 
następnie swemu życiu kres położył. Młoda ta 
para pobrała się zaledwie przed 2 miesiącami 
z gorącej miłości, a żona, z domu Friedmann, 
przeszła nawet z wyznania mojżeszowego na 
augsburskie, aby mogła poślubić Boldoghyego. 
Przyczyną okropnego czynu była zazdrość. 


— Zbrodnia. Mieszczanin Pojarkow, w 
Orle, zamordował kobietę, Fomiczowę, która po- 
wierzyła mu pieniądze, porżnął jej zwłoki na 
kawałki, wysłał w skrzyni do Mceeńska i tam 
zakopał ją w lesie. Włościanin, który dostrzegł 
to, wydał zabójcę w ręce sprawiedliwości. 


— Żywcem pogrzebany. Stolarz Rasz- 
rob, który spędził 72 godzin pod gruzami za- 
walonej wieży w Pótschach, opowiada swe wra- 
żenia w sposób następujący: „Siedząc w ko- 
ściele, zauważyłem, iż ze sklepienia tynk opa- 
da. Nie zwróciłem na to szczególnej uwagi, są- 
dziłem bowiem, iż wapno opada w skutek za- 
cieknięcia. Nagle runęła wieża. Straciłem przy- 
tomność. Jak długo leżałem w tym stanie — 
nie wiem. Gdym zaczął przychodzić do siebie, 
zdawało mi się, iż jest wieczór; nie mogłem 
się jednak poruszyć. Widocznie miałem gorą- 
czkę, wyobrażałem sobie bowiem, iż jestem w 
Alpach i że lawina strąciła mnie w przepaść. 
Po kilku godzinach przyszedłem do przytomno- 
ści zupełnej, a poznawszy, iż jestem zagrzeba- 
ny, chciałem skrócić me cierpienia i dwukro- 
tnie próbowałem odebrać sobie życie przez u- 
duszenie. Za każdym jednak razem sił mi do 
wykonania zamiaru brakowało“. — Spokojnie 
tedy leżał biedaczysko pod rumowiskami, a nie 
wiedząe, ile czasu przebył w swym grobie w 
stanie nieprzytomnym, wyobrażał sobie, iż leży 
tu już przez sześć dni i sześć nocy. Większą 
część czasu przespał, a raczej przedrzemał, nę- 
kany strasznem pragnieniem. Udało mu się o- 
brócić z boku na bok, peezem cheiwie zaczął 
lizać wilgotną żiemię. Kilkakrotnie słyszał u- 
derzenia oskardów, pracujących nad jego wy- 
dobyciem. Za każdym razem wołał o pomoc. 
W przeddzień uratowania usłyszał głos inży- 
niera: „Dosyć na dziś, jutro rozpoczniemy zno- 
wu!* Słowa te wprawiły nieboraka w straszną 
rozpacz, był bowiem pewny, że jutra nie do- 
żyje, zaczął wułać, aż ochrypł i omdlał. Na- 
zajutrz o godzinie 5 zrana wydobyto go z 
grobu. 


— Z niewoli. Z Belgradu donoszą szcze- 
góły uwolnienia francuskiego podróżnika, Ray- 
monda, z rąk rozbójnika, Thomasa, Jak wiado- 
mo, Raymond został schwytany przez rabusiów, 
którzy zażądali 2500 tureckich funtów wykupu. 
Wręczenie pieniędzy odbyło się za pośredni- 
etwem dragomana francuskiego konsulatu w Ro- 
dosto, p. Tachella, który puścił się w drogę w 
towarzystwie wiernego swego sługi. Ten ostatni 
wiózł sumę wykupną w monetach złotych, umie- 
szczonych w pasie na brzuchu. Po czterdziesto- 
godzinnym marszu, delegaci stanęli w lesie i 
wywiesili białą chustkę na kiju. Jakby z pod 
ziemi wyrosło nagle trzech bandytów, którzy 
zapytali, czy przybysze mają pieniądze przy so- 
bie. Odebrawszy potwierdzającą odpowiedź, ban- 
dyci kazali przybyszom czekać, sami zaś udali 
się w gąszcze do swego szefa. Dopiero nazajutrz 
przyszedł od Thomasa rozkaz, aby mu przypro- 
wadzono oddawcę pieniędzy. Po czterogodzinnem 
kręceniu się w różnych kierunkach pościeżkach 
leśnych, Francuzi dotarli wreszcie do siedliska 
bandy. Sam Thomas odebrał pieniądze i wypu- 
ścił Raymonda na wolność, przyczem szef ban- 
dytów wydał następujące zobowiązanie: „Sumę 
wykupna za Raymonda otrzymałem i zape- 
wniam, iż ten ostatni nie będzie nadal celem 
napaści mojej bandy“. Następnie więzień poże- 
gnał się „czule“ z bandytami i odszedł z kon- 
sulem, odprowadzony do traktu głównego przez 
przewodników z bandy. Raymond, po ośmnasto- 
dniowym pobycie u bandytów, ma się zupełnie 
dobrze, zbóje bowiem obchodzili się z nim przy- 
jaźnie i bardzo umiejętnie wyleczyli go z rany, 
jaką w utarczce z nimi otrzymał. 


— Wielkie niebezpieczeństwo za- 
graża dolinie Drawy, z powodu urwania sie 
skały w Pusterthaln. Dotąd runęło przeszło 
200.000 metrów sześciennych ; porwały one za 
sobą cztery hektary lasu Obawiaja się utad 
wylewu Drawy, która zmnszoną będzie znaleźć 
sobie nowe łożysko. Roboty ratunkowe prowa 
dzone są dniem i nocą 


— Stuletnia. W zakładzie starców i ka 
lek warszawskiego Towarzystwa dobroczynności, 
zmarła w tych duiach Anastazya Sandecka, 
w wieku lat 100, 

— Wyprawa Wissmanna. Major Wiss- 
mann przybył w tych dniach do Zanzibaru. 
Przywiózł ze sobą materyał, potrzebny do bu- 
dowy prowizorycznej kolei, po której ma prze- 
wieńć swój parowiee ua jezioro Wiktorya 
Nyanza. Zabiera on ze sobą 500 ludzi eskorty 
zbrojnej; w ogóle karawana jego liczyć będzie 
1000 ludzi. 


— Tareze wojenne. Z Paryża dono- 
szą : Komisya specyalna zaleciła rządowi prze- 
nośne tarcze bronzowe, złożone z Ipre. miedzi, 


metrów. Tarcze owe mają zasłaniać piechotę od 
pocisków nieprzyjacielskich. 


— W kantorze bankierskim Ghisolego, 
w Genui, jakiś Anglik chciał zmienić bilet 
Banku angielskiego na 1.000 funt. szterlingów, 
pochodzący z kradzieży 250.000 ft. szterl z 
rzeczonego Banku. Anglik ów zbiegł, pozosta- 
wiając bilet. 

— Valparaiso, miasto portowe w Chili, 
wzięte obecnie przez wojska kongresistów, było 
kiedyś miastem ze wszech stron otwartem, a 
pomimo to wycierpiało w r. 1866 ze strony 
Hiszpanów dwudniowe bombardowanie. Hiszpa- 
nie, dwukrotnie wówczas pokonani w bitwach 
morskich przez flotę chilijską, zemścili się w ten 
sposób, iż przez dwa dni prażyli ogniem dział 
bezbronne miasto. W tak krótkim czasie zrobiono 
szkody na 75 mil fr. W tym samym roku rząd 
chilijski rozpoczął fortyfikowanie Valparaiso od 
strony morza, tak, iż z tej strony miasto jest 
prawie nie do wzięcia. Dwanaście fortów otacza 
je nadto ze wszech stron. Najbardziej wysunie- 
tym na północ jest fort Callao, przy ujściu rzeki 
Vina del Mar do Oceanu; najbardziej południo- 
wym, fort Rancagua, położony na jednej ze ska- 
listych wysepek, otaczających zatokę ze strony 
wschodniej. ME > 

— Nieustająca wystawa zjednoczone- 
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placa św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 et. Dla członków 
wstęp wolny. 


fak Hao ryty 


Sala Teatru Wielkiego w Warszawie. 
Odnowienie sali Teatru Wielkiego zbliża się 
ku końcowi, tak, iż sala będzie mogła 
być otwartą z pewnością na dzień oznaczony, 
12 września b. r. We wnętrzu teatru widać o- 
becnie wszędzie pospiech robotników, pracują- 
cych przy pomocy światła elektrycznego w ko- 
rytarzach budynku, w podziemiach, w sali wi- 
dzów i na scenie. W sali samej robotnicy za- 
jęci są malowaniem gipsatur i ornamentyki lóż, 
złożeniem ażurowych parapetów, zawieszeniem 
wielkiego żyrandola, t. j. szczegółami, które 
mają nadać sali uroczysty wygląd. 

Już dzisiaj nabrać można wyobrażenia o 
tem, jak będzie wyglądała nowa sala. Nade- 
wszystko, w przedsionku teatru, w korytarzach, 
na schodach, uderza świeżość i jasność, do któ- 
rej nie byliśmy przyzwyczajeni. Widniej i nie 
tak duszno, jak dawniej, Po prawej i lewej 
stronie sieni świecą się białe marmurowe scho- 
dy (które obleczone będą chodnikiem), prowa- 
dzące do krzeseł, lóż parterowych i w dalszym 
ciągu na wyższe piętra, 

Sala widzów jest nieco powiększoną przez 
wyjęcie jednej ze Ścian dawnego korytarza, lu- 
bo różnica ta, w rozmiarach sali niewielka zre- 
sztą, nie jest na razie widoczną. Za to, co na 
pierwsze wejrzenie uderza widza, to różnica w 
wysokości. Dzisiejsza sala jest o ośm łokci wyż- 
szą od dawnej. Co także mile uderza oko, to— 
świeżość nowej sali. Nie masz tych przykopco- 
nych ścian, koloru jakiegoś niewyraźnego, albo, 
powiedzmy raszej — brudnego. Dzisiaj przewa- 
żają kolory: biały, blado niebieski, a na tem 
tle złocenia parapetów lóż mile rzucają się w 0- 
czy. Skoro sala stanie w pełnem świetle, jej 
ton jasny, wesoły, jeszcze lepiej się wyda. 

Loże parterowe, jak w ogóle wszystkie 
loże, są wygodniejsze i obszerniejsze od da- 
wnych. Jest tych lóż parterowych 19, nb. oprócz 
dwóch baignoires, umieszczonych przy samej 
scenie. Zażnaczyć tu trzeba jedną zmianę, na- 
dającą inną fizyognomię sali, t. j. że loże par- 
terowe biegną teraz w około całej sali. Za to 
nie masz już lóż z gabinetami, których, co pra- 
wda, nie zastąpią obszerne korytarze (z kontra- 
markami), stojące na miejscu dawnych krużgan- 
ków ciasnych i niewygodnych. 

Przed sobą mamy scenę, zniżoną o dwa 
łokcie, orkiestrę pogłębioną. W górze wisi nasz 
dobry znajomy, żyrandol, ten sam, co dawniej, 
tylko, że poszedł za postępem czasu, rzucił 
porcelanowe świeczki, gdyż już nie jest „gazo- 
wym“, ale przerobionym został do użytku „ele- 
ktryki“. Będzie nosił żarowe lampki. 

Na pierwszem piętrze jeszcze przestrzen - 
niej, niż na dole, a nad wszystko o wiele prze- 
strzenniej, niż dawniej. Loże obszerne, na sześć 
osób, skierowane ku scenie. Tuż koło sceny, na 
dawnem miejscu, loża cesarska, z dużym salo- 
nem i osobnemi schodami. Naprzeciwko loży 
cesarskiej, po drugiej stronie sceny, loża ozdo- 
biona herbem miasta Warszawy. Z pierwszego 
piętra wejście do foyer, obszernego, jasnego, 
z wyjściem na ganek i widokiem na Plac Tea- 
tralny. Naprzeciwko sceny urządzona jest je- 
dna wielka poczwóra loża, zastępująca dawny 
amfiteatr pierwszego piętra, coś w rodzaju za- 
granicznych Fremdenlogen. Nie masz tn amfi- 
teatru ! 

Drugie piętro posiada pięć 162 z każdego 
boka — w środku rozpiera się amfiteatr. Na 
trzeciem piętrze galerya, obstawiona krzesłami, 


a 10 pre. aluminium, o grubości 6 do 6 mili. a nad nią jeszcze jedno piętro — paradyz. Dla 


„Gazeta Lwowska* z dnia 5 września 1891 roku. 


dokładności powiemy jeszcze, że nad paradyzem, 
gdzie dotychczas panowały zawsze tropikalne 
upały, urządzona jest (pod dachem) wenty- 
lacya, która odprowadzać będzie emanacye z za- 
pełnionej sali. 

Loże opatrzone są z przodu w parapety 
ażurowe, żelazne, na podkładzie bordeaux. Pa- 
rapety są malowane na biało, ze złoceniami. 
Także i sufit nad świecznikiem ubrany został 
w środku wielką ażurową żelazną rozetą, odpo- 
wiadającą ornamentyce lóż. Mielibyśmy wpraw- 
dzie do zarzueenia niejedno — gipsaturom 16% 
proseeniowych, obok tego zaś, daremnie ogląda- 
liśmy się za artystycznym plafonem w sali wi- 
dzów, o którym była mowa, z powodu ogłoszo- 
nego konkursu naszych malarzy. Węątpić chy- 
ba nie można, że na miejsce dzisiejszego deko- 
racyjnego sufitu przyjdzie kiedyś inny, więcej 
odpowiadający wymaganiom sztuki i jej przy- 
bytku, 

Jedną większą zmianę w sali widzów za- 
notować tu wypada. Jest nią pomnożenie lóż 
w proscenium o jedną z każdej strony. A mia- 
nowicie: po n d lożą eesarską i lożą naprze- 
ciwko, ozdobioną Syreną, są jeszcze w górze 
dwie loże. Pogłębienie sceny, podniesienie su- 
fitu, dozwoliło zrobić tutaj dodatek, który sali 
nadał ożywienia i — miejsc. 

Zapomnieliśmy powiedzisć, że krzesła bę- 
dą miały jedno przejście w środku, a dwa po 
bokach, tak, iż niewygodne przeciskanie się 
przez cały rząd widzów należeć już będzie do 
historyi. Zmianę tę niewątpliwie ocenią habitućs 
krzeseł, zacząwszy od pierwszego rzędu, aż do 
ostatniego. 


Za to scena nie przedstawia jeszcze dzi- 
siaj wykończonej całości. Nie ma jeszcze kulis, 
dekoracyj, nie ma tych sztywnych draperyj, o- 
bejmujących scenę w ramy — cała scena jest 
jeszcze szkieletem, wielką jamą, gotową na przy- 
jęcie kulis, zawieszenie kurtyny, jeszcze nie wy- 
kończonej. Natomiast ustawiają obecnie zegar 
pod sufitem proseeniowym i tym sposobem War- 
szawie przybędzie jeszcze jeden żegar, a widz, 
siedzący sobie wygodnie w fotelu, będzie mógł 
z cala swobodą porównać godzinę i uregulo- 
wać swój zegarek 

W tyle sceny znajduje się wielka framu- 
ga, zasuniętą zwykle żelazną kurtyną. W sztu- 
kach, wymagających wspaniałej wystawy, kur- 
tyna rzeczona będzie się otwierać, a wtedy od- 
słoni się perspektywa na wielką salę baletową 
za sceną. Innowacya ta doda wiele uroku przed- 
stawieniom, w których efekta sceniczne grają 
ważną rolę. 

Ze sceny schodzimy na dół, do podziemi, 
gdzie są maszyny. Tutaj zawarte są gaje żela- 
znych słupów, sztab, lin żelaznych, urządzenia 
t. zw. w żargonie teatralnym trap, kaset it. d., 
których opisywać nie będę, gdyż opisywanie, a 
zwłaszcza nomenklatura tych teatralnych apa- 
ratów, niemniej jest karkołomną, jak chodzenie 
pomiędzy niemi. Podzielone są te trucs na trzy 
piętra. Ztąd będą wynurzać się duchy, fanta- 
styczne widziadła, wdzięczne grupy cór Terpsy- 
chory, jednem słowem, wszystkie niespodzianki 
świata czarów i baletu. Dalej dochodzi się do 
ciemnych krużganków, któremi powietrze z tak 
nieestetycznych „powietrzociągów*, ustawionych 
na skwerze Placu Teatralnego, napływać będzie. 
Przechodzimy koło transmisyj, motorów, elektro- 
dynamicznych maszyn, „wiatraka“, który siecią 
krużganków podziemnych, wentylacyjnych, po- 
syłać będzie powietrze do zbiornika, umieszezo- 
nego pod krzesłami, zkąd okratowanemi otwo- 
rami powietrze dostawać się będzie (według 
potrzeby: ciepłe lub ochłodzone) do sali wi- 
dzów. Trzy elektro-dynamiczne maszyny, każda 
o sile 70 koni, służyć będą do oświetlenia 
elektrycznością gmachu. Z tych maszyn, dwie 
będą stale w ruchu, jedna zaś będzie rezerwową, 

O akustyce sali widzów, w dzisiejszym jej 
stanie, sądzić jeszcze niepodobna. Okaże się to 
niebawem, po wykończeniu sceny, a właściwie 
dopiero przy napełnionej sali. (Słowo). 


u — 


Rada miasta Lwowa. 


(Posiedzenie z dnia 3 września.) 


Po kilkutygodniowych feryach letnich, 
zebrała się wczoraj Rada miasta w dość 
licznym komplecie. 

Prezydent, pan Mochnacki, otwierając 
posiedzenie, podał do wiadomości Rady sze- 
reg zarządzeń, jakie poczynił na wieść 
o wybuchu tyfusu we Lwowie, „dodając , że 
wedłng sprawozdań lekarzy miejskich i szpi- 
tala powszechnego, epidemia ma przebieg 
łagodny, a po zarządzonych środkach, nie 
wzbudza obaw większego rozpowszechnienia. 
Przy tej sposobności nadmienił p. prezydent, 
że dla epidemicznych chorych urządzono szpi- 
tal prowizoryczny na takzwanej Dubsówce. 

Wreszcie zaprosił prezydent pp. rad- 
nych na popis korpusów wakacyjnych, który 
odbędzie się w sobotę, o godzinie 5-ej po 
południu , na boisku za parkiem Stryjskim 

„Rada załatwiła następnie szereg spraw 
pilnych. 

Uchwalono przedewszystkiem rozpisać 
konkurs, takzwany „domowy“, na posadę 
starszego radcy magistratu, opróżnioną skut- 
kiem śmierci śp. Tarnawskiego. 


Na podstawie referatu p. Gołąba, przy- 
jęła Rada bez rozprawy wnioski sekeyi bu- 
downiezej co do regulacyi ulic. I tak za- 


twierdzono ostateczny wynik układów z ko- 
misyą rządową, w sprawie odstąpienia na 
rzecz gminy części budynku Ołowego, wysta- 


wyniesie 4200 zł. 


Również uchwalono bez rozprawy na- 


być część gruntów przy ulicy Sykstuskiej, 


wystającą po za linię regulacyjną, za nowym 
budynkiem seminaryum gr. kat., co będzie 


połączone z kosztem około 1400 zł. 

Na dalszą restauracyę kościoła N. P. 
Maryi Śnieżnej uchwalono bez rozprawy (re- 
ferent pan Markiewicz), kredyt w wysokości 
3830 zł. 

Wreszcie uchwalono dodatkowy kredyt 
na utrzymanie zaprzęgów miejskich, w su- 
mie 4500 zł. 

Po zatwierdzeniu wniosków sekeyi szkol- 
nej, co do reorganizacyi szkoły miejskiej im. 
Staszica, zamknął prezydent posiedzenie. 


Międzynarodowy tare ZdOŻ0Wy. 


OOO ALORA OO 


Wiedeń, 2 września. 


W uzupełnieniu poprzednich relacyj 
podajemy jeszcze sprawozdania o wyniku 
zbiorów w niektórych miejscowościach po za 
granicami Austro-Węgier. 

W Królestwie Polskiem wedle 
obliczeń komisyi międzynarodowej, pszenica 
wydała 80 do 85, żyto 85 do 90, jęczmień 
90, owies 90 pre. średniego sprzętu. Szósta 
niemal część pól pszenicznych porosła. Tego- 
roczny plon pszenicy ozimej i jarej wyniesie 
w Królestwie 3,456.000 hektolitrów. Zyta 
będzie w roku 1891 przypuszczalnie ogółem 
14,356.000 hektolitrów, jęczmienia 3,657.000 
hektolitrów. Owies tegoroczny pod względem 
jakości stoi niżej od zeszłorocznego; ogóln 
zbiór można obliczać na 10,627.000 hekto- 
litrów. Kartofle w Królestwie Polskiem w 
niskich miejscach zaczynają gnić; niemniej 
w razie poprawy warunków atmosferycznych 
spodziewać się można zbioru dobrego pod 
względem ilości. W Królestwie niedobór 
żniw tegorocznych wyniesie w porównaniu z 
rokiem przeszłym co do pszenicy około mi- 
liona hektolitrów, co do żyta 1:6 miliona he- 
ktolitröw, co do jęczmienia 650 tysięcy he- 
ktolitrów, co do owsa 2,200.000 hektoli- 
trów. W zachodnich i zachodnio-południo- 
wych guberniach żniwa wydały średnie re- 
zultaty; w guberniach zaś środkowej Rossyi 
i we wschodnich, zbiory są albo bardzo małe, 
albo jak w poludniowo-wschodnich guber- 
niach, nie wrócą nawet zasiewu. W Rossyi 
całej zbiory żyta wynoszą ledwie 63 procent 
średniej jakości żniw; zbiory pszenicy 79 
procent. O eksporcie tedy z Rossyi nie ma 
co mówić. 

W Poznańskiem pszenica wydała 
100 do 110 pre., żyto 90 do 110 pre. jeez- 
mień, owies, wyka, owoce strączkowe 100 do 
120 pre. Pszenica jest pod względem jakości 
piekną, lecz częstokroć wilgotną, żyto zna- 
cznie lepsze co do wagi niż w roku 1890. 

W Prusach zachodnich pszenica 
wydała zbiór średni, żyto */, plonu, jęczmień, 
owies, wyka, koniczyna i owoce strączkowe 
zbiór Średni. Kartofle wiele ucierpiały od 
wilgoci i dadzą w najlepszym razie zbiór 
średni. 

W Prusach Wschodnich ocenia- 
no zbiór pszenicy zimowej na 98 pre., psze- 
nicy jare) na 95 pre., żyta 75 pre., jęczmie- 
nia 80 pre., owsa 90 pre., kartofi na 45 pre. 

W królestwie pruskiem ogólny 
plon tak się przedstawia: pszenica zimowa 
90, jara 96, żyto 76, jęczmień 100, owies100 
procent. 

Na Szląsku pruskim żyto wydało 
plan nadzwyczaj niepomyślny, bo zaledwie 
50 pre. zbioru przeciętnegc. Zbiór pszenicy jest 
znacznie lepszym, a oceniono go na 90 pre. 
Jęczmień daje pełne żniwo, jakość jego je- 
dnak pozostawia wiele do życzenia, owies 
108 pre., kartofie nie dopisały. 

Serbia może eksportować pszenicy o- 
koło 750 tys. cent. metr.; żyta na wywóz 
nie stanie, kukurudza udała się świetnie, 

Rumunia zaważy silnie swoim eks- 
portem zbędnej pszenicy, w pokaźnej cyfrze 
10 mił. hektol. Żyto nie udało się i sięga 
ledwie 60 pre. przeciętnych zbiorów, ale 
starczy mimo to na wywóz — choć, co praw- 
da — skromny. 

Z innych części świata w pierwszym 
rzędzie Północna Amer yka niesłycha- 
nym swym, tegorocznym. urodzajem pokryć 
będzie musiała braki w Europie. Zbiory psze- 
nicy obliczają na 515 milionów buszli, a co 
cyfra ta znaczy, pojmiemy, jeżeli zważym 
że w kampanii 1890/91, kiedy pszenicy sprzą- 
tnięto tylko 399 milionów buszli, wywóz wy- 


jącej po za linię regulacyjną od ulicy Ły- 
czakowskiej, po cenie 5 zł. za metr kwadra- 
towy, czyli za kwotę 1561 zł. 27'/, ct. Po- 
nieważ jednak gmina przyjmuje na siebie 
obowiązek przyprowadzenia do porządku fa- 
sad budynku Ołowego (względnie dawnego 
kościoła), przeto ogólny koszt tej regulacji 


j nosił 106 milionów. Nadto w roku bieżącym 
urodzaj wielki kukurudzy w Stanach Zjedno- 
czonych, a będący, jak wszędzie, ważnym 
czynnikiem w żywieniu ludności, niezawodnie 
przyczyni się do umożebnienia jeszcze wię- 
kszego wywozu, zbędnej dla własnych potrzeb 
pszenicy. Kukurudzy zebrano 2027 milionów 
buszli (w porównaniu z rokiem zeszłym, wy- 
kazującym zbiór 1490 milionów — więcej o 


jedną czwartą). 


Z Indyj wiadomości niedawno temu 
jeszcze nadchodziły bardzo niepokojące; mó- 
wiono nawet o głodzie w kilku prowincyach. 
Sprawozdanie muzeum handlowego twierdzi 
że tegoroczny eksport indyjski prze- 
wyższy wszystkie od roku 1874. Od kilku 
miesięcy już kupowano zboże indyjskie przed 
iniwami jeszcze, dzięki wysokim cenom eu- 


atoli, 


ropejskiego. Zbiory dopisały pokładanym w 
nich nadziejom i przewyższają przeszłoroczne 
o 6'998 milionów cent. metr. 

W Egipcie pszenicy do eksportu 
starczy około 750 tysięcy centnarów, kuku- 
rudzy około miliona, jęczmienia 250 tysięcy 
centnarów. 

Ameryka, Indye, Egipt, Austro-Węgry, 
Serbia i Rumunia złożą się na zaopatrzenie 
Europy. W Rossyi trudno będzie myśleć o 
eksporcie pszenicy — choćby go i nie zaka- 
zano, bo obraz tamtejszych żniw, przedsta- 
wiony przez konsulat austro-węgierski w Pe- 
tersburgu, posępniejszy jest jeszcze od wszyst- 
kich dotychczasowych doniesień. 


m, 
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A podróży do Ameryki Dotmänlowe) 


un 


Na pokładzie statku „Congo“ 
3 sierpnia 1891. 


Przy cudownej pogodzie i spokojnem 
morzu, 20-go lipca b. r. parowiec „Congo“ 
na którym wraz z p. Witoldem Łaźniewskim 
z Warszawy, miejsce zająłem, podniósł kotwicę 
w Pazsillae u ujścia Garonny, udając się do Rio 
Janeiro i Buenos Ayres. 

Drugiego dnia wieczorem mijamy przy- 
lądek Finisterre, którego dzikie, granitowe 
skały, stawiając czoło spienionym bałwanom 
lazurowego oceanu, odbijają prześlicznie na 
tle zielonej, pokrytej licznemi białemi wio- 
skami, zakrytemi wśród zieleni winnie i pól 
uprawnych, okolicy; 22 nocą stajemy w Liz- 
bonie. 

O wschodzie słońca panorama „Bizan- 
cyum zachodu“, roztacza się przed nami w 
całej okazałości : rozrzucone na wysokim, ska- 
listym, prawym brzegu Tagu miasto wznosi 
się amfiteatralnie, jak okiem sięgnąć urozma- 
icone zielonemi kępami drzew i białemi wie- 
życami maurytańskiej budowli, wystrzelającemi 
gdzieniegdzie z pośród płaskich „azoteas“, ja- 
skrawo oświetlonych promieniami słońca do- 
mostw. Korzystając z kilku godzin czasu, pod- 
czas których statek nasz przyjmuje ładunek 
cebuli i kartofli, udajemy się na ląd, skoro 
tylko formalności wizyty sanitarnej i celnej 
załabwionemi zostały. Miasto widziane zbliska 
wiele z piękności swojej traci: wąskie i stro- 
me, kręte, dość brudne uliczki, wspinające się 
zygzakiem na wysokie skały nadbrzeżne, nie 
przedstawiają zbytniego uroku — dopiero wy- 
dostawszy się z labiryntu ciasnych uliczek na 
jeden z licznych skwerów itarasów, w skale 
wykutych — ozdobionych kępami palm, ole- 
andrów kwieciem okrytych, rhodondendronów, 
kaktusów, oplecionych festonami wina i blu- 
szczu — możemy znowu podziwiać prześliczną 
panoramę u stóp naszych — a w dole -— szeroką 
szarą wstęgę mętnego Tagu, dźwigającą na 
swoim grzbiecie tysiące statków, najeżoną 
masztami, urozmaiconą mnóstwem barwnych 
łodzi rybackich. — W oddali, przy ujściu Tagu 
wznoszą się na skale ruiny zamku Alcantara — 
dalej malowniczy „klasztor w Belem. Zeszedł- 
szy na dół, znajdujemy się na najpiękniejszej, 
świeżo założonej ulicy Lizbony rua da Liber- 
tade. Jest to szeroki skwer, wysadzony dwo- 
ma szeregami akacyj, i urozmaicony nadto 
wielką ilością kęp zieloności — oleandrów, 
rhondodendronów, kaktusów i palm, mnóstwem 
wodotrysków etc. Na początku ulicy, na dole, 
wznosi się wysmukły obelisk kamienny: po- 
sąg Wolności, nadający nazwę ulicy — na le- 
wo — prześliczny, jak koronka brabancka no- 
wy gmach dworca centralnego, utrzymanego, 
jak większość gmachów publicznych w Liz- 
bonie — w stylu maurytańskim. 

Sygnał, podany z parowca, wzywa nas 
do odjazdu; spieszymy do przystani i wie- 
czorem podnosimy kotwicę. 

22-go lipca wieczorem dostrzegamy wy- 
brzeża Senegalu, i minąwszy szczęśliwie ra- 
fy i skały nadbrzeżne, zawijamy do przysta- 
ni w Dakar. Miasteczko małe, jest krańco- 
wym punktem kolei do St. Louis i najlep- 
szym portem Senegalu. Najeżony działami 
fort, na najbardziej wysuniętym cyplu, broni 
wejścia do zatoki. Nieliczne, lecz wielkie 
domy europejskie, budowane wszystkie na 
sposób hiszpański, z podwórzem w środku, 
na które wszystkie drzwi i okna wychodzą, 
rozrzucone są wcale malowniczo na stopnio- 
wo się wznoszącem wybrzeżu. Koszary czer- 


A 


wonych spahisów i artyleryi, komora celna, ktoś z pasażerów posiada gitarę i zaczyna na 
klub wojskowy i hotel, kościół katolicki i| niej brząkać „habanerę* — ludek domaga 
ratusz — oto główne gmachy europejskiej sie tańców -— obecna wśród pasażerów ba- 
dzielniey. Na górze panują nad okolicą białe | letnica hiszpańska roztacza na żądanie publi- 
mury obszernego szpitala, ze względów sa- | czności z wdziękiem piękności „bolera“ i 
nitarnych dość znacznie od miasta odległego. | „fantangą*. Zabawa trwa do późnej nocy, u- 
Projekt nasz, spędzenia nocy na lądzie, roz-| Święcona wbrew regulaminowi okrętowemu, 
bija się o dwie poważne przeszkody; na- | obecnością samego kapitana i honoratiorów. 
samprzód , w jednym hotelu, pomimo dość 3go z rana mamy stanąć w Pernam- 
przyzwoitej powierzehowności, białe termity ! pyco. Agencya portowa otwarta — kończę li- 
gospodarują wszechwładnie w pan sty, aby w czas wydążyć. 
owtóre, oficerowie miejscowej załogi wypra- SĘ ; 
A hałaśliwą orgię, na cześć jadąchch razem Dr. J. Siemiradeki. 
z nami do Rio Janeiro szansonetek francus- 
kich. Chcąc nie chcąe tedy, pomimo egip- 
skich ciemności, z wielkim trudem dostaje- | 
my się wreszcie z powrotem na pokład, ko- | 
rzystając z kilku godzin porannych, jakie nam | 
do odejścia parowca zostają; o wschodzie 
słońca udajemy się znowu na ląd, aby zwie- 
dzić murzyńską dzielnicę i złożyć wizytę 
królowi Dakaru. s 
Uderza nas przedewszystkiem niezwy- 
kłe ubóstwo roślinności; wśród spalonej rów- 
niny, z wielkiemi wysiłkami zdołano zaga- 
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Targ zbozowy. *) 
Dnia 4 września 1891. 


Lwów, pszenica 9'— do 10:50, żyto 
8:50 do 9—, jęczmień 5— do 775, owies 
750 do 785, rzepak 12:— do 18:50, groch 


dzić i wypielęgnować kilka baobabów i palm | _. do —:—, wyka —*— do —*—, lnianka 
daktylowych, trochę oleandrów i bananów. |. go ——, koniczyna czerwona 42'— do 
Po za obrębem miasta i uprawnej jego oko- 


; aa ) 52—, biała —— do —'—, szwedzka — — 

licy, widnieje, jak okiem sięgnąć, piasczysta, | _-_ 

żółta pustynia, rzadko tylko kępami karło- 

watych krzewów porosła. k 
Dziwne wrażenie robi mięszanina cy- 


wilizacyi Wschodu i Zachodu ; arabskie bur- 


Tarnopol, pszenica 9*— do 10:—, żyto 
18:25 do 8:90, jęczmień 5— do 7:50, owies 
%:-— do 7:50, groch 6°— do 10*—, wyka —*— 


; ; "oki ; —— k 12:— do 13—, Inianka — — 

nusy i zawoje obok europejskich paletotöw i; 90 , rzepa , 
; sai | do —'—, koniczyna czerwona 41'-- do 48:—, 
krawatek, noszonych najczęściej na golem | |; ała — wagi eo APO w 


ciele. Przeważa wszakże błękitny lub biały 
burnus u mężczyzn , malownicze i jaskrawe | Podwołoczyska, pszenica 9° —do 10-25, 
stroje arabskie u kobiet. | żyto 8:85 do9'—, jęczmień 5'— do 7:30, owies 
W towarzystwie herkulesowej postaci | 690 do 7:15, groch 6°— do 10:50, wyka ——- 
murzyna-przewodnika, mówiącego dość dobrze | do —*—, rzepak 18: — do 13'—, Inianka —:— 
po francusku, udajemy się do murzyńskiej do —'—, koniczyna czerwona 41'— do 47*—, 
dzielnicy. Szereg wąskich uliczek przedstawia | biała -—*— do -——, szwedzka —'— do — —.. 


grupy szałasów ze słomy, w kształcie ulów | Jarosław, pszenica 925 do 1060, żyto 
budowanych. Każdy szałas okolony wysokim ' 8.75 do 9-25, jęczmień 5:25 do 8*—, owies 
parkanem ze starych klepek i drutu, w bra- | 7.50 do 8:—. groch 6-80 do 9-75, wyka —'— 
ku drzewa lub bambusu, z którego prawdo- | qo A. rzepak 12:25 do 13-60, Inianka —- 
podobnie stawiany bywa wewnątrz kraju. go —-—, koniczyna czerwona 42*— do 52—, 
Przed nę ka szałasem uwijają się zu i biała —*— do —'—, szwedzka — — do —*—, 
nagie kobiety i dzieci, tłukąc w pierwotnego i =; 

P nach ziarna ar Wnętrze RAJ stko AE 100 a narto iz FORAN 
bardzo ubogie: dwa tapczany z trzciny. po- | Chmiel 55°— do 60— zł. za 56 kilo, 
kryte matami, parę garnków i misek z ty- | loco Lwów, nominalnie. A 

kwy rzeźbionej, amulet nad wejściem — Okowita gotowa za 10.000 litr. pr. 
stanowią całe umeblowanie. Mieszkanie kró- | loco Lwów 17°— do 17:75 zł. 

la mało się różni od innych; jest jednak! Usposobienie spokojne. Producenci za- 
obszerniejsze , mieści trzy szałasy obok sie- | chowują rezerwę w sprzedaży. 

bie, z desek sklecone i dachówką kryte, nie 
różniące się architekturą. Wewnątrz tapcza- 
ny, pokryte kilimkami, na ścianie parę no- 
żów i stara strzelba. Jego królewska mość 
jest w polu, oglądamy natomiast tylko część 
jego haremu: dwie żony i przystojną córkę, 
ubrane w niebieskie burnusy w białe paski; 
włosy na sposób abissyński, jak na egip- 
skich hieroglifach, zaplecione w mnóstwo 
cieniutkich warkoczyków , jak na murzynki, 
dość długich; w uszach srebrne kolczyki, na 
rękach i nogach srebrne bransolety i pier- 
ścionki, dość niezgrabne ; udaje mi się schwy- 
cić fotografię królewnej w chwili, gdy spo- 
strzegłszy mój aparat, uciekać zaczęła. 

Zahaczywszy w powrocie o rynek, ua 
którym udało mi się pochwycić parę fotogra- 
fij, powracamy na statek i wkrótee potem 
podnosimy kotwicę. 

Pogoda wciąż nam służy, morze zawsze 
jednostajnie lazurowe; tylko obfitość ryb la- 
tających i piękna fosforesceneya morza przy- 
pomina nam bliskość równika, Towarzystwo 
okrętowe dzieli się na coraz ściślejsze kółka 
i kółeczka, starając urozmaicić sobie w prze- 
różny sposób monotonię życia na pokładzie i 
wypełnić godziny, wolne od spania i jedzenia. 
Jedni czytają lub piszą swoje wrażenia, inni 
grają w karty, domino lub szachy; na pokła- 
dzie organizuje się kilka partyj „palet* — 
gry, polegającej na rzucaniu żelaznych krąż- 
ków na tablicę z numerami, położoną na po- 
kładzie. Wieczorami gry towarzyskie, nie- 
kiedy bardzo ożywione, czasami muzyka lub 
spiewy. Pewnego wieczora jedna z dam, 
żona byłego posła brazylijskiego w Peters- 
burgu, robi nam miłą niespodziankę — ode- 
grawszy bardzo ładnie kilka mazurków i po- 
lonezów Chopina — wreszcie na zakończenie 
dziarskiego mazura do tańca. 

1go sierpnia wieczorem mijamy równik. 
Towarzystwo rozochocone, zwłaszcza, że z po- 
wodu przypadającej dzisiaj 600-letniej roczni- 
cy niepodległości Szwajcacyi, obecni na po- 
kładzie Szwajcarowie przy obiedzie sprawiali 
fundę; postanawiam nowicyuszom, po raz pierw- 
szy przebywającym równik, wyprawić wyma- 
gany przez dawny obyczaj marynarski Śmi- 
gus. Usłużny maître d’hötel stawia damom do 
dyspozycyi bateryę odpowiednich wonnych 
flakoniköw. — Zabawa się podoba, niezadługo 
ciężka artylerya karafek i syfonów z wodą 
sodową zostaje wyprowadzoną w pole walki 
i w przeciągu pół godziny sala jadalna i 
pokład, pływają w wodzie, a panowie i pa- 
nie, po raz pierwszy znajdujący się na sze- 
rokości geograficznej == (, są przemoczeni 
jak po ulewnym deszczu. Na pokładzie nie 
próżnują również — oblewając w sposób nieco 
raniej delikatny nowicyusza — chłopca okrę- 
towego i jednego z garsonów. Ochota rośnie, 


*) Przedruk wzbronione. 


Oświetlenie elektryczne. Na kolei 
Warszawsko-wiedeńskiej, w nocnych pociągach 
kuryerskich, rozpoczęto praktyczne próby oświe- 
tlania wagonów elektrycznością, systemem, sta- 
nowiącym monopol berlińskiego akcyjnego To- 
warzystwa oświetlenia elektrycznego. Podług 
zdania rzeczoznawców, pierwsze próby wypadły 
bardzo pomyślnie, gdyż przy pomocy małego 
przyrządu, umieszczonego w każdym wagonie 
osobno, podróżni dowolnie mogą regulewać, za- 
palać i gasić światło. 


Sukna fabryki Królestwa Polskiego 
mają wielki pokup na odbywającym się obecnie 
jarmarku w Niżnym Nowgorodzie. Fabryki te 
od kilku już lat wytworzyły wielką konkuren- 
cyę fabrykom zagranicznym. Obecnie przodują 
one, a towaru zagranicznego jest bardzo mało, 
Zapotrzebowania sukna cienkiego są o 30 proc. 
mniejsze od zeszłorocznych. Sporo zakupów su- 
kna poczynili kupcy kaukazcy. 


Wystawa pożarna w Petersbur- 
gu. W roku przyszłym, Towarzystwo techniczne 
w Petersburgu urządza wystawę pożarną, celem 
rozpowszechnienia wiadomości o współczesnym 
stanie wytwórczości przyrządów ratunkowych od 
pożaru, środków do walki z ogniem i zapobie- 
żenia pożarom. Wystawa otwartą będzie w po- 
łowie kwietnia roku przyszłego i potrwa co 
najmniej miesiąc. Udział mogą wziąć wystawcy 
z cesarstwa i Królestwa Polskiego, a zagrani- 
ezni po za konkursem. 


Urodzaj owoców w Niemczech nie jest 
tak dobry, jak można się było spodziewać przy 
kwitnięciu drzew. Zbiór jabłek w Wirtembergii 
będzie średni, w Hessyi i Nassau dobry, w Ba- 
denii, Alzacyi i Lotaryngii również, w Bawa- 
ryi i Hessen-Darmstadzie, zadowalający. Z pro- 
wineyj nadreńskich i Westfalii nadchodzą wie- 
ści najrozmajsze; przeciętnie biorąc urodzaj tro- 
chę powyżej średniego. W niektórych prowin- 
cyach nadbrzeżnych, jako to: w Hanowerze, Ol- 
denburgu, Schleswik-Holsztynie urodzaj gruszek 
zapowiada się bardzo dobrze. Śliwki bardzo 
pięknie obrodziły w Turyngii, w Saksonii i 
Brandenburgu. Winne latorośle ucierpiały wiele 
od nieustannych chłodów, skutkiem czego bę- 
dą straty, jeśli nie na ilości, to na jakości wi- 
nogrona. 


| 


Wywóz mięsa. W Petersburgu organi- stwie swego drugiego syna, którego pragnie | 


zuje się nowe Towarzystwo żeglugi parowej, 
celem przewozu mięsa z Libawy do portów Eu- 
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odwieść do Algieru. Wieść o tej podróży 
kilkakrotnie była zaprzeczoną, a obecnie uczy: 


ropy zachı dniej. Mięso przewożone będzie za- ; nił to bar. Staal, ambasador rossyjski w Lon- 


mrożone na statkach ze specyałnemi lodowniami, 
jakie używane są w Ameryce. Kapitał zakłado- 
wy Towarzystwa wynosi 5 milionów rubli. 


Wystawa rolnicza w Wilnie. Przy- 
gotowania do wystawy tegorocznej już rozpoczę- 
to. Na placu katedralnym wznoszone są po- 
spiesznie zabudowania wystawowe, które zajmą 
większą część tego placu. Otwarcie wystawy 
nastąpi 18 września, zamknięcie 22 tegoż mie- 
siąca. Jeżeli pogoda sprzyjać będzie, czas trwa- 
nia wystawy przedłużony zostanie do 24 wrze- 
śnia. 


OSTATNIA POCZTA 


Program uroczystości, podczas pobytu 
Najj. Pana w Pradze, został już ułożony, 
i będzie w tych dniach przedłożony Monar- 
sze do zatwierdzenia. Z kół arystokracyi do- 
noszą, że na cześć Jego Ces. Mości odbędą się 
wielkie wieczory: u hr. Ernesta Waldsteina, 
hr. Oswald 'huna, ks. M. Lobkowicza i hr. 
Buquoy. W obu teatrach: narodowym i nie- 
iieckim zostaną urządzone przedstawienia 
galowe. Na przedmieściach Pragi, zorganizo- 
wały się już komitety dla dekorowania ulic 
i domów. Namiestnik, hr. Thun, miał przy- 
być wczoraj do Liberecu, celem naradzenia się 
co do ostatecznego ułożenia programu przy- 
jęcią w tem mieście Najj. Pana. 

` 


Do Polit. Corresp. donoszą z Buda- 
Pesztu, iż w tamtejszych kołach parlamen- 
tarnych uważają za nieprawdopodobne, aby 
jeszcze w obecnej sesyi mogła być załatwio- 
ną reforma administracyjna. Faktem jest, iż 
niektórzy członkowie partyi liberalnej nie 
zgadzają się z postępowaniem gabinetu w kwe- 
styl reformy wyborczej. Te niezadowolone ży- 
wioły nie rekrutują się wyłącznie ze ściślej- 
szych przyjaciół Tiszy, owszem, są między 
nimi także serdeczni zwolennicy prezesa ga- 
binetu, hr. Szaparyego. 


W kołach berlińskich utrzymują, iż 
sfery decydujące nabierają coraz bardziej prze- 
konania o koniecznej potrzebie powiększenia 
floty wojennej. 

W Kolonii odbędzie się 15 b. m. walue 
zebranie prezesów związków robotników, ro- 
botnie i nieletnich robotników. 

Przyszły wiec katolików niemieckich ma 
się odbyć w Muguncyi. 


Z Petersburga piszą do Pol. Corresp.: 
Wskutek klęski głodowej, panującej już w nie- 
których guberniach rossyjskich, a stanowczo 
oczekiwanej i w innych, pra :dopodobnie 
szybcej załatwioną zostanie oddawna już po- 
ruszana kwestya wewnętrznej kolonizacyi. 
Rząd przytem w każdym razie będzie miał 
na uwadze cel polityczny, mianowicie wzmo- 
cnienie rossyjskiego żywiołu w zachodnich 
guberniach, za pomocą wschoduio-rossyjskich 
kolonistów. W pierwszej linii prawdopodobnie 
grunta państwowe obrócone zostaną na celo 
kolonizacyi. 

Wedle depeszy petersburskiej do Köln. 
Zeitung rossyjskie ministerstwo wojny otrzy- 
mało od fabrykantów broni, z różnych państw 
europejskich, oferty, co do wyrobu nowych 
rossyjskich karabinów, a jedną także od pe- 
wnej firmy berlińskiej. Ministerstwo jednak 
odrzuciło wszystkie te oferty z nadmienie- 
niem, że w ogóle tylko drobna część zamó- 
wień zostanie oddaną fabrykom po za grani- 
cami Rossyi, mianowicie, we Francji. 


Rząd rumuński wystosował do W. Por- 
ty notę, w której, wskazawszy na to, iż trak- 
tat handlowy. prowizoryczny, między Turcją 
a Rumunią, już upłynął, zaprasza rząd 
turecki do wdrożenia rokowań względem 
zawarcia nowego traktatu handlowego. Porta 
odpowiedziała, iż dopiero po zawarciu no- 
wych traktatów z wielkiemi mocarstwami, 
będzie mogła wejść w rokowania z Rumunią. 


Z Belgradu zapewniają, iż dotychczas 
nie podpisano jeszcze ukazów, w Sprawie 
zmian w serbskiem ciele dyplomatycznem. 

Risticz powróci dopiero w przyszłym 
tygodniu z Vranii do Belgradu. 

W Kragujewaczu odbyło się zebranie 
duchowieństwa z całej Serbii, celem obrado- 
wania nad polepszeniem materyalnego 1 mo- 
raluego położenia duchownych. 


: saa + JA3NNA 
Wbrew zaprzeczeniom, twierdzi Figaro, | 


że carowa przybędzie do Paryżu w lowarzy- 


dynie, który omawiając uroczystości kron- 
sztadzkie, zaprzeczył istnieniu traktatu fran- 
cusko-rossyjskiego. 

Między francuskimi katolikami coraz 
bardziej objawia się prąd republikański, za- 


inicyonowany przez kard. Lavigerie; mamy | mordowaniu Stambułowa, jest fałszy- | 


do zapisania nowy w tym kierunku objaw: 
kler dyecezyi Grenoble przesłał swemu bi- 
skupowi Fawa adres, zawierający następujące 
trzy punkta: 1) przyjęcie formy państwowej 
istniejącej; 2) połączenie wszystkich katoli- 
ków, celem rozpoczęcia akcyi wyborczej do 
przyszłych wyborów; 8) dążenie do zniesie- 
nia ustaw, wymierzonych przeciw Kościołowi; 
mianowicie ustawy szkolnej, wojskowej it. d. 


TELAGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 4 września. Wiener Zig. 
ogłasza: Ks. Sawoezy n, administrator 
parafii gr. kat, zamianowany został 
nauczycielem religii gr. kat. w gimna- 
zyum w Przemyślu; prowizoryczny na- 
uczyciel w gimnazyum w Rzeszowie, | 
Józef Pizło, zamianowany nauczy- `i 
cielem rzeczywistym tamże; prowi-- 
zoryczny nauczyciel IV. gimnazyum 
państwowego we Lwowie, Alfred Jah-. 
ner, rzeczywistym nauczycielem tegoż 
gimnazyum; prowizoryczny nauczyciel 
starszy w seminaryum nauczycielskiem w 


| dzeniu delegatów miasta, zawiadomił | 


| nie wzrastającej. Ostatecznie uchwalo- | 


Bukareszt, 4 września. Król w czenie komendanta sztabu wyda po- 
' towarzystwie prezesa ministrów, sekre-  zwolenie przejazdu. 
jtarza rady  ministeryalnej, zarządcy W kołach tureckich podnoszą, że 
dóbr królewskich i dwóch pułkowników | układ ten nie narusza dotychczasowych 
wyjechał do Wenecyi. | traktatów, lecz poprostu reguluje pe- 
wne szczegóły stosunku, który co do 
statków  rossyjskiej floty ochotniczej 
ciągle się powtarza Układ zastrzega, 
Stambułow bawi w Tyrnowie, w 70 Statki, jadące pod flagą handlową, 
mają być uważane jako okręty han- 
dlowe. 

Konstantynopol, 4 września 
Wielki wezyr , Kiamil-basza , otrzyma 
dymisye; wielkim wezyrem zamiano- 
wany został Dżewad-basza. 


Sofia, 4 września. Rozpuszezona 
na giełdzie berlińskiej pogłoska o za- 


wa. 
najlepszem zdrowiu. 


Berlin, 3 września. 


Na posie- | 
magistrat, że cofa przedłożenie swoje, | 
co do a 1.000 marek na kosz- | 
ta uroczystości, które Berlin miał urza- \ e 
dzić a niemieckiego kongresu e iA otrzymał godnośc 
literackiego, ponieważ komitet urządza- | 773 U-islam; Riza-basza, dotycheza. 
jacy prosił o to cofnięcie ze wzglę du |59WJ komendant wojskowy Iidiz-kiosku. 
na ciężkie ekonomiczne stosunki. Obra- | zostal mianowany ministrem wojny : 
dowano następnie nad wnioskiem so- a asza, gubernator Smyrny, mini- 
cyalisty Singera, w kwestyi: jakich |. 70, Spraw wewnętrznych ; Ghali-ba- 
środków użyć, ażeby zapobiedz sku- Sza, gubernator Saloniki, ministrem 


| ae . |dóbr duchownych; Zudi-ba a 
e ned Ą = chownych; Zudi-basza , mini 
tecznie nędzy coraz bardziej w Berli ' strem oświaty; Mahmud-basza, dotych. 


czasowy gubernator Brussy, ministreni 
robót publicznych. Dotychczasowy pre- 
zydent rady stanu, Arifi-basza został 
Bertin, 4 września. Dziennik u- ; także usunięty; następcy jego jednak 
staw państwowych ogłasza rozporzą- jeszcze nie oznaczono. Inni ministro- 
dzenie, znoszące zakaz przywozu z Ame- ; wie pozostali na swych stanowiskach. 
ryki żywej nierogacizny i wyrobów ma- Minister sprawiedliwości, Riza - basza. 
sarskich, opatrzonych poświadczeniem obejmie tymczasowo, aż do przyjazdu 
urzędowem, że mięso zostało według | Dżewada baszy, urząd w. wezyra. 


no przejść nad tą sprawą do porządku | 
dziennego. 


tamtejszych przepisów zbadane i jako 


Krakowie, Jan Wojciechowski, rze- | nieszkodliwe dla zdrowia uznane. Kan- 
czywistym starszym nauczycielem tam- elerz państwa otrzymał upoważnienie 
że; wreszcie asystent krajowej szkoły do zarządzenia środków kontroli. Rozpo- 
gosp. roln. w Dublanach, Józef Ole- rządzenie to wchodzi w życie w dniu 
sków, nauczycielem starszym semina- | ogłoszenia. 

ryum nauczycielskiego we Lwowie. | Berlin, 4 września. (Tel. pryw.) 
Ą Tra e re Monar- , Poseł Schloozer wyjechał do Varzinu. 
chowie, tudzież książę Jerzy saski śle- e À m . D 

dzili szczegółowo lin fazy ma- | J UDT hoew ne a" 
newrów wczorajszych. Ludność okoli- || „7 Harbin M nz 
czna zachowuje usposobienie, bardzo P707 amburg, na poruc nie. 

dla wojska przyjazne i często wzrusza- | Rzym, 4 września. Papież był 
jące daje tego dowody. Wojsko, pomi- przedwczoraj wieczorem bardzo cier- 


Waszyngton, 4 września. Tutejsi 
zastępcy kongresistów otrzymali zawia- 
(domienie, że Baquedano złożył prezy- 
denturę. Przywrócenie konstytucyi po- 
i witano wielką radością. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 3 września 1891 r., godz. 1 

minut 50. Alp] Towarz. górnicze 81-75, We 
| gierskie akcye kredytowe 32475, Akcye anglo 
| austryackie 151:60, Akcye bankn Union 227*—, 
| Akcye kolei" Karola Ludwika 205 25, Akcy: 
kolei północnej 270:50, Akcye kolei południe 


mo upałów, ma doskonałą postawę. 
Po manewrach powrócił Najj. Pan 


 piący. Lekarze zalecili mu zupełny | wej 10075, Losy tureckie 31-50, Akcye kołei 
"spokój. Wezoraj stan zdrowia Ojca ŚW. | państwowej 2838-25, Akeye kolei Alföld. — —. 
nie był zbyt groznym, budził jednak | Akeye kolei Lwowsko- Czerniowieckiej 236:50 


932 
de 


z gośćmi do Schwarzenau. We wszyst-, 


kich, uroczyście flagami przystrojonych 
miejscowościach, przez które Najj. Pan 


przejeżdżał, witany był radośnemi o- niesienia o przybyciu włoskich, angiel- | 
„skich i francuskich okrętów przed Sa- | 


krzykami. 
W Schwarzenau odbyli obaj Mo- 
narchowie przegląd kompanii honoro- 


wej, ustawionej w dziedzińcu zamko- gowny, ponieważ sułtan z własnej ini- | 


wym, podczas czego muzyka pułkowa 
zaintonowała pieśń: Heil dir im Sieges- 
kranz. 
becnemu namiestnikowi i dziękował za 
przyjęcie. 

Hr. Kalnoky i Caprivi nie byli na 
manewrach, lecz pozostali przez ten 
czas w zamku Meyers. Wieczorem od- 
był się w Schwarzenau obiad dworski, 
do którego zaproszeni byli także Ca- 
privi, hr. Kalnoky i ks. Reuss. 

Schwarzenau, 4 września. Le- 
karz przyboczny cesarza Wilhelma, dr. 


Leuthold, spadł z konia na polu ma- się, po obszerniejszych wyjaśnieniach, : 


newrów i doznał lekkiej kontuzyi. 

Sybin, 4 września. Arcybiskup 
metropolita Romau, zwołał zvykły kon- 
gres grecko-oryentalnych rumuńskich 
wiernych z Węgier i Siedmiogrodu, na 
13 października, do Sybinu. 


Cesarz Wilhelm podał rękę o-| 


' pewne obawy. 


Paryż, 4 września. Z powodu do- 


‚loniki, oświadcza Sżecie, że udział Fran- 


cyi w demonstracyi flot nie byłby sto- 


‚cyatywy zarządził najsurowsze środki 
| przeciw rozbójnictwu. 


| Medina Campo zetknął się pociąg ku- 
ryerski z pociągiem towarowym; 48 

osób rannych, nikt nie zabity. 

| Lizbona, 4 września. Pogłoska 

giełdowa o zniżeniu kuponu długu pań- 

| stwa, jest fałszywa. 

| Konstantynopol, 4 września. 

, Według wiadomości, zaczerpniętej Z 

| wiarogodnego źródła tureckiego, udało 


| doprowadzić do porozumienia pomiędzy 
| Porta a Nelidowem. W ten sposób usta- 


'ną nadal częste nieporozumienia z po- 
| wodu przejazdu przez Dardanelle sta- 


ltków rossyjskich, należących do ros- 
 syjskiej floty ochotniczej, i spełniają- 
i cych służbę handlową pomiędzy Odes- 


Madryt. 4 września. W pobliżu” 


| Akcye kolei węg. północne- wschodniej 196:50. 
| Wiedeńskie losy komunalne 151 —, Akcye ty- 
toniowe 15775, Galieyjskie obligacye indemui 
zacyjne 10450, Losy regulacyi Üisy 

Rudolfa —*—, Akcye kolei Al 
| brechta —'—, Akcye kolei Elbetal 312 —. 
Akcye banku dla krajów koronnych 198 —, 
4-pre. węgierska renta złota 102 90, Akeye ban- 
u związkowego 10825. Akcye banku 
—-—, Rubel papierowy 1:21:50, 
Marka niewmieck 


SH 


!Akoye kolei 


Ik 
towego 
giarskie losy — ~, 
| Kolej Karola Ludwika —*—, węgierska 
papierowa 100:20. Usposohienie słabe, 

N Wiedeń. 4 września 1S9( godzina Ó 
| minut 30, Akcyv kredytowe 278-25, Akove kolei 
, państwowej 284 —, Akeye tytoniowe 158 50, 
Aug] anstryacki: ——, Unionbank =. 

i Karola Ludwika , Wołuduiowa 1175 
i Renta papierowa —*—, B-pre, galie hinntasen- 
obligacye Ranku dla kraiów koronnych 199 50, 
listy zastawae —'--, gulie. obligacye iudersn: 
;,zacyjne ——*—, do a pre lists 

| wne banku krajowego 98:75, 41/,-pre. pezyi 

| ka krajowa z roku 1885 —'—, 
‚ Rubel 
| gierska renta złota 103 20. zu 100 marek 87:02, 
Í Ceporobienie silne. 


| Telegramy zbożowe z dnia 3 września 


obro 
Ve 


ran: 


„A 


Napoleon 


papierowy =t, opre u 


Gdańsk, 4 września. Wiec kato- | sg a Władywostokiem. Nieporozumie- | 199! r Wiedeń: Pszeniea za 100 kit. 
lików przyjął rezolucyę, witającą przy- |nją te powstały ztad. że wspomniane gemów —'— de —*— zł., żyło — — do» +- 
chylnie ustawy, wydane w celu ubez- | statki wiozły czasami także więźniów, |} jeszmieb —'-- do —*-— Th, kukurudza - 
pieczenia i ochrony robotników; dalej! konwojowanych przez żołnierzy, a nie- 19 —"— zł, owies —— de ~= n 
postanowił żądać szkoły wyznaniowej | raz też wiozły rekrutów, przeznaczo- „wita per 10.000 litr procent 19:75 da 20:25 
i udzielania nauki religii w języku oj- | nych do garnizonów rossyjskich na: Szezecin: Pszenica —.— do — — zł. 
czystym Wiec został wczoraj w połu- | wschodzie, lub wysłużonych żołnierzy, | rzepak —>AMUN="— zł. apirytns o 
dnie zamknięty. | wracających ze Wschodu do Rosgyj. & —-SRMiEŚkmudza ——_go ame A 

Fredensborg, 4 września. Po-| Ułożono tedy, że odtąd każdym razem, į Kolonia —*— do —'— zł, rzepak — 1 


nieważ nastała piękna pogoda, przeto 
zaszła zmiana w programie podróży 
wielk księcia Jerzego, który wczoraj 
przed południem udał się w towarzy- 
stwie lekarza i adjutanta, statkiem 
„Oarewna*, do Szczecina. Ziamtad wy- 
jedzie w. książę na Kaukaz. 
i carewicz odprowadzili w. księcia na 
dworzec kolei 


Carstwo 


gdy żołnierze lub więźniowie wejdą na 
pokład jakiegokolwiek statku rossyj- 


skiego, w portach morza Ozarnego, am- | 


basada rossyjska zawiadomi o tem 
Portę, która wyda odnośnym statkom 
pozwolenie wolnego przejazdu. O ile 


|—— zł. za 100 kilogramów jesień, Buda 
:peszt: Pszenica na jesień 10:54 do 156 s. 
| Berlin: 


Pszenica (ua paźdz.-listop.) 23450 
0 —'— a, żyto —*— do —*— zł, spij 
tus 55'50 zł., rzepakowy olej —*— do —- 


zł. Paryż: mąka na miesiąc bieżący fr. 62:75 


iść będzie o wysłużonych żołnierzy, ‚ld rzepakowy —'— do —'— fr, spirytus 
|powracających do Rossyi, naturalnie —'— de —— fr a 
bez broni, to Porta na proste oświad- Odpowiedzialny Redaktor Adum Krechowiechi 


Nadesłane. 
ie 


Wröcitem 


Dr. 4, Krówczyński 


ulica Lindego 1. 7. 
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PRZYJECHALI DO LWOWA. 
dnia 4 września 1891. 
H. Zorża. 


Pp. J. Kieszkowski z Łuki, J. Jawor- 
ski z Radruża, K. hr. Lańckoroński z Roz- 
dołu, F. dr. Gromnieki z Tarnopolu, J. 
Krokowski z Komarna, K. Romański z Wo- 
łynia, G. Chłapowski z Poznania. 


H. Centralny. 


Pp. W. Szydłowski z Krosna, E. Wo- 
łoszyński z Peczeniżyna, F. Miller z Buko- 


winy, E. Kiejowski z Korszowa, K. Czyżew- 


ski z Sambora. 


H. Szwajcarski. 


Pp. A. Tomaszewski z Gródka, K. 
Zurawska z Kołomyi, 
Przemyślan, J. Hamer z Horodenki, 


mutter z Lipnicy. 


H. Jago zewski z 
Perl- ' 


G. k. austryackie koleje państwowe. 


Wyciąg z rozkładu jazdy 
ważny od 1 czerwca 1891. 


(Wedle zegaru lwowskiego). 


Odjazd ze Lwowa: 
W kierunku ku Stryjowi: 


6.20 rano. Pociąg osobowy do Stryja, Chy- 
rowa, Nowego Sącza, Ławocznego, 
Munkacsa Budapesztu, Stanisławowa i 
Husiatyna. 

10.50 przed południem. Pociąg osobowy do 

| Stryja, Chyrowa, Suchy i Stanisławo- 
wa. 

8.05 wieczór. Pociąg osobowy do Stryja, Ła- 
wocznego, Munkacsa, Budapesztu, Sta- 
nisławowa i Husiatyna. 

8.58 wieczór. Pociąg osobowy do Stryja, 
Chyrowa i Suchy. 


| W kierunku ku Czerniowcom: 

5.24 rano. Pociąg osobowy do Stanisławo- 
wa i Kołomyi. 

9.16 przed południem. Poeiy& pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu 
karesztu i Husiatyna. 

4.30 po południu. Pociąg osobowy do Sta- 
nisławowa, Czerniowiec, Jass i Buka- 
resztu. 

‚10. .24 wieczór. Pociąg osobowy do Stanisła- 
wowa, Czerniowiec, Suezawy, Husia- 
tyna. 


W kierunku ku Bełzcowi. 


9.25 przed południem. Pociąg  mięszany do 
Betzea i Sokala. 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 


Lwów, dnia 4 września 1891 
walutą austr. 


1. Akeye za sztukę. złr. et. złr. ct 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m.k. |205 — 208 — 
Kol. lwow.-czer.-jas po 200 zł. wa. |235 — 238 - 
Banku hip. galie. po 200 zł. wa. 1302 — 305 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. wa. —— 216 — 
2. List. zast. za 100 zł. 
Banku hipot. 5pr. wa. los w 401. [10050 101 2 
5 pr. w. a. 
wylosowane z 10 pr. premią „4108 60 109 30 
Banku hipot. 4'/spr. los. w 50 1. Z] 98 40 99 16 
Banku kraj. 4'/,pr. wa. los w5ll. 2] 9830 99 — 
Tow. kred. galic. ziem. w Apr. wa $ 
I. emis. 2597 — 97 10 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. wa. © 
los. w41'/, lat - a95 — 95 7 
4"|ąpr. wa. los. 521. 2] 99 30 100 — 
á pr. wa. los. w 561. Z] £4 70 95 40 
3. Listy dłużne za 100 zł 3 
Gal. zakł, kred. włoć. w likwidacyi © 
(daw. Ay ŚR 60— 62 — 
daw. 5 pr.) 2*/a pr. w. a. 52 — 54 — 
Ogól. BL Fi Zakład dla G. i B. 
wlikw. 6 pr. wa. los. w 15 lat. 50 — —— 
4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k. 104 10 104 80 
Galic. funduszu propin. A pr. wa, 91 808 92 50 
Bukow. fund. propin. 5 pr. wa. 101 30 102 — 
Oblig. komunalne Banku krajo- 
wego 5 pr. w. a. 101 — 101 70 
Pożyczki kr. po 6pr. wa. 10450 — — 
Pożyezki'kr. po 4*/, pr. wa. 98 20 9890 
pos a p» n 9150 92 20 
B. Losy miasta Krakowa , 20 75 22 75 
= „ iStanisławowa 27 -— 29 — 
6. Monety. 
Dukat cesarski > 5 54 5 64 
Napoleondor 9 28 9 38 
Półimperyał 945 —— 
Rubel rossyjski srebrny 1 23 L 34 
papierowy 1 23 1 25 
100 marek niemieckich 57 40 58 — 


| płacą żądają | 


4 
7.40 wieczór. Pociąg mięszany do Żółkwi. 


| Przyjazd do Lwowa: 


W kierunku ze Stryj: 


7.54 rano. Pociąg osobowy ze Suchy, Chyro- 
wa, Stryja. 

9.02 rano. Pociąg osobowy ze Stanisławowa, 
Budapesztu, Munkacsa, Ławocznego i 
Stryja 

3.42 po południu. 
chy, Ghyrowa, Husiatyna, 
wa i Stryja. 

12.19 w nocy. Pociąg osobowy % Nowego 
Sącza, Chyrowa, Husiatyna, Stanisła- 
wowa, Budapesztu, Munkacsa, £Ławocz- 
nego. 


Pociąg osobowy ze Su- 
Stanisławo- 


W kierunku z Czerniowiec 


6.53 rano. Pociąg osobowy z Suczawy, Czer- 
niowiee, Stanisławowa. 

2. po południu. Pociąg osobowy 2 Buka- 
resztu, Jass, Czerniowiec, Stanistawo- 
wa i Husiatyna. 

8. wieczór. Pociąg pospieszny z Bukaresztu, 
Jass, Czerniowiec, Stanisławowa i Hu- 
siatyna. 

11.52 w nocy. Pociąg osobowy z Kołomyi, 
Stanisławowa i Husiatyua. 


W kierunka z Bełzea: 


rano Pociąg mięszany z Żółkwi. 

po AOR Pociąg mięszany ze Soka- 
la i Bełzea 

Plakaty rozkładów ee na szlakach koleji pań. 
stwowych w Galieyi nabyć można na każdej stacyi 
po 6 eentów. 


6.45 
4.22 


Kurs giełdy wiedeńskiej, 


Dnia 2 września 183L. 


1. Dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług | i w banknot. 
maj-listopad - 9050 90.70 
luty-sierpień R 90 60 99.80 
Jednolity ług państwa w srebrze 
styczeń-lipiec Pa 90.35 90.55 
kwiecień-październik . . . . 90.55 90,75 
Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 135.75 136.75 
a » 1860 po 500 złr. w.a. 5 pr. 13675 13725 
n „ 1860 po 100 złr.5 pr. . 147.50 148.50 
5 „ 1864 po 100 złr. . . 180. — 180.50 
„  1864po 50 złr. . 179.50 180.— 
Renty Com. po 42 litr. austr. „ . mid = 
Listy seb domen. państw. po 120 
zał. 5 pr. 147. - 148.— 
Austr. Ru zł. wolna od Podat. 4 pr. 109. 75 110.25 


Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 102.05 102.25 


2. Obłigacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.) 


Bukowiny . 105.15 105.50 
Galieyi . - . 104 — 104.80 
Niższej Austryi . 109.50 — — 
Siedmiogrodu . . Z 
Węgier za 100 zł wa. 4 pr. 90.35 91. 35 
3. Akcye 

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 152.75 153.25 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 275.25 276.— 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 6 6.— 615 — 
Gal. banku hip. po 200 zł. . Fuzz RA 
Gal. banku d. han.i prz.a zł. 200 wpl. 40 pr. ZIEM 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł, . . —— 3 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 19850 199.50 
Bank austro-węgierski a 600 zł.. . 1010.— 1014 — 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 85.75 86.25 


Aust. Tow.żegi. par. dan. po500 zł, m 35. — 309.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. wk. 

Kol. Rzeszów-Tarn. (w.a.) a 200 zł. 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 
Lwöw-Czera. kol. I. po 200 zł a. w. 


27 5.— 2710. — 
. 205.59 206 — 
236 25 237 25 


| Pociągi kolejowe 
(podług zegaru lwowskiego). 


Przychodzą do Lwowa: 


Z Krakowa; o godz. 8 min. 50 rano po 
ciąg osobowy; — o godz. 4 min. 3 po 
południu pociąg pospieszny ; — 0 3 
7 m. aż wieczór pociąg mięszan 
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg 080 owy. 

ZPodwołoczysk na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 min. 15 w nocy po- 
ciąg mięszany; -— o godz. 2 m. 20 po- 
południu pociąg pospieszny; -— 0 godz. 
7 m. 30 wieczór pociąg osobowy. 

ZPodwołoczysk na dworzec Podzam- 
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg 
mięszany; — o godz. 2 m. 8 po połu- 
dniu pociąg pospieszny; — o godz. 7 
m. | wieczór pociąg osobowy, 


Odehodzą ze Lwowa: 


Do Krakowa o godz. 4 m. 20 rano po- 
ciąg osobowy; — 0 godz. 7 m.20 rano 
pociąg osobowy; — o godz. 2 m. 28 
po południu pociąg pospieszny; — og. 
8 m. m. 30 wieczór pociąg osobowy. 


Do Podwołoczysk z głównego dworca o 
godz. 9 m. 50 przed południem pociąg 
osobowy — o godz. 4 m. 11 po po- 
łudniu pociąg pospieszny — o godz. 
10 m. 85 w nocy pociąg mięszany. 

Do Podwołoczysk z dworca Podzam- 
cze o godz. 10 m. 15 przed południem 
pociąg osobowy; — o godz. 4 m. 22 
po południu pociąg pospieszny; — o g. 
ll m. 5 w nocy =. a am. |< ZM nor ann a. a BEE nocy *poeiąyzomięszany die mięszany. 


PL RR KWI a (1 EŃ EEG m OGAR W a EEE Ląd : ają 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. w s: „BA — 284, 50 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 4101.75 10225 
IL kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 193.50 199.-— 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny-rolniezo kredytowy JAG w dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1 


Powsz. austr. zak. kr. ziem. W pr. 
premiowe 03 pr. 109 25 110.— 


w złocie w 50 1. 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181 6 pr. 
w 20 1.7 pr. 
n w 36 l. 6 pr. 100. 25 101. 25 
a. po 4 pr. . . 98 — 98.50 
po & pr. „w41 Lwy]. 9525 95.75 
po 4a pr. w 


100.40 101 — 


n » 


Gal. Tom." krad. w. 


n n n 


n n n 


n 
52 latach zwrotne . : 
Banku kraj. 4'/ę pr. wa. los. w BIJą k 
Obligi komunalne Banku krajowego 
5 pr. w. a. I. emisyi e 
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. 
Banku aust. węg. 4, pr. 3 
Weg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. 
Zakł, kr. ziem. po 5’, pr 


99.40 109. — 
9875 99.25 


100.50 101.— 
100.75 101.25 
1u1.— 101.50 
100.50 101.50 
103.85 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zt. 5 pr. aw. 10325 104.25 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 
a 300 zł. 5 pr. w srebrze . 
Kolej półnoena po 100 zł, em, 1836 Zoh 98.75 
o 100 zł, 1887 „ 98.69 
Kol. gal. Kar. Lud- emisya. z r. 1381 
po 300 zł. 4, pr. , . 98.70 99.30 
detto (Jarosław-Sokal . . 95. - 9550 
Kol. gal. Lwów-Czern.-Jas. ca a 300 
zł &pr.w srekrza z r. 1384 
z 


r. 


Mw 


re 
T. 
ta 100.30 


Weg. gal. kol. a 209 e 5 pr. w er. 


8. Losy, 


Instr. kr. dla han. i PE po 100 zł. wa 18450 
Clarego po 40 zł. m. k. 54. 
Tow.żegl. par. na Dunaju po (100zł. m.k. 122.— 
Keglewicha po 10 zł. m. k. . . 


P 


łacą żądają 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. Ę 2.30 22 60 


Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. . 20 75 21. 75 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 54.-- 55 — 
Palfiego po 40 zł. m. k. 55.— 56. — 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 17 — 17.60 
węg. po 5 zł. 1125 11.75 

Fundacya szpitala reyki. Rudolfa 
o 10 zł. w. a. . 5 20.— 20.60 
Salma po 40 zł. m. k.. . 59.— 61.— 
St. Genois po 40 zł. m. ik 60.— 62 — 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. wa). 2150 2950 
Pożyez. iry po 100 zł. m. k.. . 133.— 135.— 
po 50 zł. w. a. —— 66 — 
Waldsteina "po 20 zł. m. k. . 35— 36— 
Wiundischgrätza po 20 zł. m. k. 49.50 5050 

7. Weksle za 3 miesiąca). 
Augsburg na 100 w. p. n. zz 
Berlin za 100 mark. w.p. me —— —— 
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. —— —— 
Hamburg za 100 mark. w. m. n. 

Londyn za ft. szt. . , "117 35 117 60 


` 4642,50 46.47 50 


Kurs złota 


Paryż za 100 fr, 


Dukat cesarski men. 5.58.— 5.60. — 

„ pełnej gel 5.57.— 559 — 
Korona . .. = — — 
20-frankówka . ER.) 3350 9.34 50 


Rossyjski półimporysł 
Talar PY 
Srebro 


2. lwowskiej ha N i AR” 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Jednolity dług państwa w banknotach 
> w arobrże 

Renta w złocie 
5 pr. austr. renta marcawa 
Atage banku austro-węgier. . 

5 kredyto wego wiedeńskiego 
Londyn : s AA 
Napoleondor 
Dukat cesarski men. 
100 marek niemieckich 


Bear. lee 


NMR 


NDZ U ME M NA E HA W RZE DOW w. 


Licytacye. 


L. 4662 


W tutejszym Sądzie odbędzie się o 


godzinie 10 rano dnia 17 września 1891 po- 


wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 22 paź- 
dziernika 1891 nawet poniżej takowej licy- | 
tacya 3/27 części realności pod lk. 251 w 
Panszówee położonej według wyk. hip. 214 


gminy kat. Panszówka Wasyla Kotyka wła- | 


sność stanowiących na rzecz Altera Schnei- 
era ku zaspokojeniu sumy 80 zł. aw. zpn. 

Cena wywołania 66 zł. 66 ct. 

Wadyum 7 zł. aw. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. 

Dla późniejszycuj niewiadomych wie- 
rzycieli hipotecznych ustanawia się kurato- 
rem adw. dr. Czarkowskiego w Czortkowie. 

Czortków. dnia 30 czerwca 1891. 


L. 4265 (5554 3--3) 
C. k. Sąd powiatowy w Tiustem po- 
daje do wiadomości, że dnia 28 października 
1891 i dnia 4 grudnia 1891 odbędzie się 
celem ściągnięcia wierzytelności w kwocie 
89 zł. zpn. na rzecz firmy G. Neidlingera 
we Lwowie egzekueyjna publiczna sprzedaż 
1/4 zezęści rexlności Chaima Grünspa na 
whl. 471 gm. kat. Tłuste miasto objętej 


(5751 2—3) 


Realność ta będzie sprzedana na pier- 
wszym terminie tylko wyżej ceny wywola- 
nia a na drugim za jakąbądź cenę. 

Cena wywołania 50 zł. 

Wadyum 5 zł. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
„można przejrzeć w tus. registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych został ustanowiony e. k. no- 

| taryusz p. Władysław Rubezynski z 'Fłus- 
tego. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Třaste, dnia ll czerwca 1891. 


C. k. Sąd powiatowy w kohatynie o- 
głasza, że przeprowadzi w swem zabudowa- 
| niu przymusową publiczną sprzedaż realno- 
ści Ik. 25 w Psarach, wedle wyk. hip. nr. 
Il, 272 i 274 tejże gminy dłużuików Jaśka, 
Józka i Justyny Czeczylów, Kłyma Czeczy- 
| la i Pawła Łysego własnyrh na zaspokoje- 
Be wierzytelności ck. uprzyw. gal. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi 
we Lwowie w kwocie 81 zł zpn. dnia 11 
listopada 1891 i dnia 16 grudnia 1891 o 
godzinie 10 rano, na pierwszym terminie za 
lub wyżej cen szacunkowych 130 zł, 30 
zł. i 135 zł. aw., na drugim zaś i poniżej 
takowej. 
Wadyum wynosi dla realności Iwh. 11 
13 zł. 80 ct, dla realności lwh. 


| L. 10135 (5609 3 — 3) 


kwotą 


272 kwwotę 3 zł. a dla realności lwh. 
274 kwotę 13 zł. 50 ct. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny, 
akt ocenienia można przejrzeć w Sądzie. 


stanowiony Kazimierz Abgarowiez. 
Rohatyn, dnia 19 sierpnia 1891. 


L. 7471 (5720 3—3) 
C. k. sąd powiatowy w Wiśniczu prze- 
prowadzi 30 września i 4 listopada 1891 
każdym razem o godz. 10 rano przymuso- 
w3 sprzedaż realności lwh. 6 w Sobolowie 
objętej dłażnika Mikołaja Koseli własnej na 
rzecz Kasy Oszezędności miasta Bochni pto 
142 zł. 44 et. 

Cena wywołania 813 zł. 

Wadyum 61 zł. 
Reszta warunków 
registraturze. 

Wiśnicz, 10 lipca 1891. 


do przejszenia w 


12550 ; (5716 3—3) 

W sprawie egzekucyjnej stowarzysze- 
nia „Wzajemna pomoc“ przeciw Szezepano- 
wi Łaszczy jkowi i Tomaszowi Jelonkowi o 
50 zł. aw. odbędzie się w tut. sądzie w 
dwóch terminach to jest dnia 13 paździer- 
nika 1891 i dnia 9 listopada 1891 zawsze 
o godz. 10 pzzed południem przymusowa 
sprzedaż a) realności pod lwh. 55 i b) po_ 
łowy realności lwh. 157 w Piaskach wiel- 


A A A a mn 
= 


Kuratorem nieznanych wierzycieli u- 


kich położonych. 
Ceng szacunkowa wynosi ad a) 68 zł., 
ad b) 55 zł.a 
| Wadyum ad a) 7 zł. ad b) 5 zł 
Warunki licytacyjne 
w sądzie. 
Kuratorem niewiadomych wierzysieli 
jest adw. dr. Feuereisen. 


uw. 
można przejrzeć 


Podgórze, dnia 30 cżorwca 1891. 
L. 7112 (5717 3—3) 
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 


10 rano w dniu 13 października 1891 licy- 
tacya 2/6 części realności według wyk. hip. 
703 1/4 gminy Sniatyna Izraela Griffel w 
1/2 a Seliga Griffel w 1/6 części własnych 
na rzecz Towarzystwa za liezkowego w Snia- 
tynie pto 158 zł. 68 et. aw. zpu na któ- 
rym takowe za jakąbądź kwotę, jednak nie 
niżej sumy równej pretensyom, którym 
pierwszeństwo przysługuje i pretensyom hi- 
potecznie ubezpieczonym. 

Cena wywołania 905 zł. 98 ct. 

Wadyum 90 zł. 60 et. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
, wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
_registraturze 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli hipotecznych ustanowiono 
kuratorem adw. dr. Dawidowicza ze Snia- 
tyna. 

Sniatyn, 10 sierpnia 1891. 
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L. 5345 


(5752) 


Kundmachung. 


Behufs Sicherstellung der kontraktlichen Loco- und eventuell Cantonierungs-Verführung militär-ärarischer Güter, sowie der sonstigen bezüglichen Lei- 
stungen für das k. u. k. Heer und die k. k. Landwehr in den nachbenannten Stationen des k. u. k. 10. Corps füu das Jahr 1892, wird die öffentliche 


Offert-Verhandlung wie folgt stattfinden: 


Am Im Amtslokale Für die Militär-Station 


Dębica 
Drohobycz 


Gródek 


Jaroslau 


Jaworów 


Łańcut 


r1892. 


der 


e 


Ropczyce 


k. u. k. Intendanz 
Przemyśl 
des 10. Corps 


Przeworsk 


o 
g 
w 
N 
© 


in Przemyśl 


Radymno 


D 


31. 


Raaszów 


am 18 September 1891 um 10 Uhr Vormittags 


Sambor 
Sanok 
Sędziszów 


Stryj 


Beiläufiger Umfang des Vadium 


Geschäftes 
Gulden 


| 9500 


1000 


Ausgeschlossen von der Sieher- 
stellung ist die Verführung der Bau- 
Materialien, dann der Bedarf an Last- 
fuhren für die Militär-Bau-Behörden, 
Befestigungs-und Bau-Leitungen. Fo.- 
glich erstreckt sich die Sicherstellung 
für Przemyś! auch auf den Bedarf für 
das Artillerie-Zeugs-Depot. 


3500 


35000 


3060 


ron kranken Militär-Personen ete. 


25000 


5000 


9 


ein- und zweispännige Kalesch Fuhren, Tag-Lastfuhren, 


Meter-Centner 


*, Cer Geschäftsumfang ist beim 
Mil.-Verpfiegs-Magazine in Przemyśl 
zu erfragen. 


ge und Fuhren zum Transport 


Militär ärarische Giitter jeder Art, 
angeschirrte Pferdezü 


Bedingungen: 


1. Die Verführung wird im schriftlichen Offertwege an den Mindestfordernden über- 
lassen und es steht jedem österreichischen oder ungarischen Staatsbürger, welcher sich 
über seine Eignung und Befähigung zur Besorgung des Frachtgeschäftes gehörig auszu- 
weisen und dem Arar die nothige Sicherheit zu bieten im Stande ist, frei, sich an der 
Verhandlung durch Überreiehung eines, mit den nachbezeichneten Erfordernissen ver- 
sehenen schriftlichen Offertes zu betheiligen. 

Das Offert hat hinsichtlich der Verführung den Frachtpreis eines Meter- Centners = 
100 <ilogramm für jede Wegstrecke beziehungsweise per Kalesche, oder angeschirrten 
Pferdezug u. s. w. nach den verschiedenen Leistungen und Relationen zu enthalten. 

Für Locolastfuhren ist der Preis nach dem Ladungsgewichte eines zwei oder vier- 
spännigen Wagens für den ganzen und halben Tag, für Kaleschen und angeschirrte 
Pferdezüge nach der Benützungsdauer per Stunde, ganzen oder halben Tag anzugeben. 

Die Anbote sind abtheilig für nicht voluminöse Güter zu stelle_. Als voluminöse 
Güter werden diejenigen angesehen, deren Gewicht per Kubikmeter |auminhalt unter 
200 Kilogramm steht. 

Jeder Offerent hat im Offerte genau anzugeben, zu welcher täglichen Maximal-Lei- 
stung sieh derselbe um die offerirten Preise verpflichtet. 

2. Jeder Offerent ist verpflichtet, die Beibringung eines Zeugnisses über seine So- 
lidität und Leistungsfähigkeit beziehungsweise dessen Absendung u. z. für protocollirte 
Firmen durch die Handels- u. Gewerbe-Kammer, für Geschäftsleute, die keine Firma 
führen, in den im Reichsrathe vertretenen Königreichen und Ländern durch die zustän- 
digen politischen Behörden I. Instanz derart rechtzeitig einzuleiten, dass dasselbe ZuVver- 
lässig an dem der Verhandlung vorangehenden Tage bei der Intendanz des 10 Corps in 
Przemyśl einlange; dem Offert aber ist der von den vorgenannten Stellen erhaltene Be- 
scheid über die Ausfertigung des Zeugnisses beizulegen. 

Das Zeugniss hat sich über die Solidität des Offerenten, über dessen persönliche 
Eignung und Geschäftskenntnisse für die Ausübung des Frachtgeschäftes, über den Um- 
fang des bisher betriebenen Geschäftes, endlich über das ausreichende Vermögen zur 
Sicherstellung des Arars auszusprechen. 

Jedes Offert ist mit dem vorgeschriebenen, in obiger Tabelle enthaltenen Vadium, 
u belegen. 
. 8. Die Vadien derjenigen Offerenten, welchen eine Verführung zuerkannt wird, sind 
auf den doppelten Betrag der in obiger Tabelle angegebenen Summe, beziehungsweise 
auf 10 Perzent des Gesammtverdienstes zu erhöhen und bleiben bis zur Erfüllung des 
mit dem Offerenten abzuschliessenden Contractes als Erfüllungs-Caution liegen. 

Das Vadium wird erst nach erfolgter Entscheidung über den Verhandlungsakt den 
einzelnen Nichterstehern gegen Empfangsbestätigung; rückgestellt. 


L. 1420 (5471 3—3) | handlung sofort als Schlussergänzung der- 
Weideochsen-Verkauf! selben eröffnet werden. 

Am 17 September 1891 um 11 Uhr Reelle Käufer, die vor der mündlichen 

Vormittags werden bei der Direction des k. | Verhandlung das obvorgeschriebene Offerte 


4. In dem Offert, welches mit dem Stempel per 50 Kreuzer versehen und von dem 
Ofierenten unter Angabe seines Charakters und Wohnortes eigenhändig gefertigt sein 
muss, hat derselbe zu erklären, dass er in keinerlei Beziehung von den kundgemachten 
und von den im Bedingnisshefte enthaltenen, von ihm wohlverstandenen Bedingungen 
abweichen wolle und sich verpflichte nach erhaltener ämtliehen Verständigung von der 
Annahme seines Offerts das Vadium binnen 14 Tagen zur vollen Caution zu ergänzen. 

Das Vadium ist nicht dem Offert beizuschliessen, sondern mit diesem unter einem 
Couvert derart abzusenden oder zu überreichen, dass dasselbe ohne Offnung des versie- 
gelten Offerts von den hiezu Berechtigten übernommen werden könne. 

Dem Vadium ist eine Specification desselben beizuschliessen und ist dasselbe ausser- 
dem auch im Offerte zu speeifieiren. 

5. Das Offert ist für den Offerenten vom Momente der Überr-ichung, für das Ärar 
aber erst dann rechtsverbindlich, wenn der Ersteher von der erfolgten Genehmigung sei- 
nes Offerts verständigt worden ist. Die Offerenten verzichten bezüglich dieser Verstän- 
digung auf die Einhaltung der im $. 862 a. b. G. B. und in den Artikeln 318 und: 319 
des österr. Handelsgesetzes für die Erklärung der Annahme eines Versprechens festge- 
setzten Fristen. 

6. Die Anbote können abtheilig oder cummulativ gemacht werden, und bleibt der 
Offerent an sein Offert auch dann gebunden, wenn von den darin cumulativ gemachten 
Anboten nur eines oder das andere angenommen würde, 

7. Die diesen Bestimmungen gemäss ausgefertigten Offerte sind am Verhsadlungs- 
tage versiegelt bis längstens 10 Uhr Vormittags bei der Intendanz des 10 Corps ein- 
zureichen. 

Offerte, welche nicht mit allen in diesen Bestimmungen vorgeschriebenen Erforder- 
nissen versehen sind, ferner, welehe erst nach Ablauf des festgesetzen Termines oder 
im telegrafischen Wege einlangen, werden nicht berücksichtigt. 

8. Die Ausführlichen Bedingungen für diese Sicherstellung 
fertigten Bedingnissheften vom 26 August 1891, welche bei der Intendanz des 10 Corps 
zu Przemyśl beziehungsweise bei den k. u. k, Militär Stations - Commanden in den ein- 
zelnen Garnisonsorten aufliegen, eingesehen werden, wobei bemerkt wird, dass jeder 
Offerent im Offert ausdrücklich zu erklären hat, dass er sich den Bestimmungen des für 
die Behandlung ämtlich vorbereiteten Bedingnissheftes, dessen Ausfertigungsdatum stets 
anzufiihren ist, unterwirft. 


Von der k. u. k. Intendanz des des 10 Corps. 
Przemyśl, am 26 August 1891. 


hier zu belassen, so werden demselben, die | dzie się przymusowa publiczna orne 8/12 
diesen Ochsen zugewiesenen Weideplätze, | części realności lwh. 307 i im części real- 
insoweit als sie noch disponibel und nicht | ności Iwb. 308 ks gl. gm. kat. Siedliska 


anz ausgenützt sein sollte ich |objętej na imię Jana, Antoniego i Zofii La- 
PIE standin. re on zaintabułlowanej w dniach 26 paż- 


können in den ausge- 


k. Staatsgestiites in Radautz 85 Weideochsen mit einem Reugelde von 1000 f. im Baaren 
die zur sofortigen Schlachtung, vorzüglich 
aber zur Aufstellung für eine kurze Mastdauer 
in eine Branntweinbrennerei geeignet sind, 
im mündlichen Versteigerungswege zu ein 
Stück oder per ein Metercentner Lebend- 
gewicht (12 Stunden futterfrei) verkauft. 
Es werden jedoch auch schriftliche 
versiegelte Anbote mit 50 kr. Stempelmarke 
versehen, in welchen der Anbotspreis für die 
gesammten Ochsen entweder per ein Stück 
oder per ein Meterzentner Lebendgewicht 
in Ziffern und Buchstaben auszudrücken ist, 
am obigen Tage bis zur 11 Mittagsstunde 
angenommen und nach der mündlichen Ver- 


belegt, überreichen, dann jene, die sich an 
der mündlichen Verhandlung betheiligen 
wollen und dieses Reugeld zu Handen der 
Verhandlungs - Commission bar zu erlegen 
haben, werden hiezu mit dem Beisatze ein- 
geladen, dass der Ersteher der Ochsen ver- 
pflichtet bleibt, die hiefür entfallende ganze 
Kaufsumme gleich bar in die Gestütkassa 
einzuzahlen, wonach ihm die Ochsen über- 
geben werden. 

Sollte der Käufer die erstandenen Och- 
sen nicht gleich abtreiben wollen und es 
vorziehen, solche auf eigene Gefahr und mit 
eigenen Wartleuten noch eine kurze Zeit 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 202 z dnia 5 wrzesnia 1891. 


Kauflustige können diese Weideochsen 
noch vor dem Verhandlungstage in dem 
nächst der Stadt Radautz gelegenen Wirt- 
schaftshofe, wo dieselben für diesleben Zweck 
einen Tag früher aufgestellt werden, besich- 
tigen. s 

K. k. Staatsgestüts-Direction 

Radautz, am 20 August 1891. 


L. 6019 _ SB (5587 3—3) 
W ck. Sądzie powiatowym Tyczyńskim 
celem zaspokojenia wierzytelności Chalma 
Tennenbauma jako cessyonaryusza Marcina 
Dudka w kwocie 15 zł, 68 ct. zpn. odbę- 


dziernika i 30 listopada 1891 o 10 godzinie 
no. 
da Cena wywołania pierwszej realności 
175 zł. 50 ct., zaś drugiej 2358 zł. 75 ct 
Wadyum na pierwszą 18 zł., na drugą 
236 zł. i 
Resztę warunków lieytacyjnych w są- 
dzie można przejrzeć, 
C. k. Sąd powiatowy. 
Tyczyn, 6 sierpnia 1891. 


L. 1354 (5634 3—8) 

W tutejszym sądzie w dniach 30 wrze- 
śnia i 2 listopada 1891 r. zawsze o 10 ra- 
no odbędzie się publiczna przymusowa sprze- 
daż realności lwh. 319 ks. gr. gm. Kańczu 
ga objętej Feliksa i Franciszki Sochackiej 
własnej, tudzież połowy realności lwh. 280 
ks. gr. gm. Kańczuga objętej Franciszki So- 
chackiej własnej w celu wydobycia preten- 
syi Towarzystwa Zaliczkowego łańcuckiego 
w kwocie 187 zł. 50 et. 

Cena wywołania 965 zł. 50 et. 

Wadyum 10 pre. 

Resztę warunków, przejrzeć można w 


sądzie. 
Przeworsk, 27 marea 1891. 
L. 3664 (5719 3—3) 


C. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu 
przeprowadzi 30 września i 4 listopada każ- 
dym razem o godzinie 10 rano przymusową 
sprzedaż realności lwh. 48 gm. kat. Kurów 
objętej dłużnika Jana Capika własnej na 
rzecz Kasy Oszczędności miejskiej w Boch- 
ni pto 400 zł. 

Cena wywołania 3572 zł. 

Wadyum 357 at. 

Reszta warunków do przejrzenia w re- 
gistraturze. 

iC. k. Sąd powiatowy. 
Wiśncz, 10 lipca 1891. 


L. 4552 (5605 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 
podaje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności spadkobierców Natana Grab- 
szhrifta w kwocie 180 zł. aw. zpn. odbędzie 
się w tym sądzie dnia 13 października 1891 
i dnia 18 listopada 1891 każdym razem o 
godzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną licytacyę całej realności objętej 
wykazem 62 ks. gr. "gm. kat. Kolbuszowa 
wedle poz. 1 karty własności do dłużników 
nieobecnego Fiszla Binnenstocha dla któ- 
rego ustanowiono kuratorem dr. Adolfa Bry- 
ka z Kolbuszowej i masy spadkowej Róży 
Biennenstockowej należącej. 

Cena wywołania 1500 zł. 

Wadyum 150 zł. i ) 

Resztę warunków licytacyi, wyciąg hi- 
poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze tego sądu. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Kolbuszowa, dnia 30 lipca 1891. 


L. 5008. (5733 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Haliczu po- 
daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
Sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Kołodziejowie położo- 
nej, wedle wyk. hip. 100 i 69 tejże gminy 
Kołodziejów, dłużnika Jakima Dworniaka 
własnej, na zaspokojenie pretensyi Michała 
Ciurka w kwocie 145 zł., dnia 22 września 
i dnia 27 października 1891, każdym razem 
o godzinie 10 rano, a to na pierwszym ter- 
minie tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
na drugim zaś i poniżej takowej za jaką- 
kolwiekbądź cenę. 

Wadyum wynosi 65 zł. 62 et. aw. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tutej- 
szej registraturze przejrzeć. 

Wreszcie ustanawia Sąd dla wierzy- 
cieli, którymby uchwała licytacyjna przed 
terminem z jakiegokolwiekbądź powodu do- 
ręczoną być nie mogła, lub którzyby po wy- 
daniu wyciągu tabularnego to jest po dniu 
21 kwietnia 1891 do tabuli weszli, kurato- 
rem p. dra Przesmyckiego w Haliezu i tych- 
że wierzycieli o rozpisaniu niniejszej licy- 
tacyi i ustanowieniu dla nich kuratora ni- 
niejszem zawiadamia. 

Z c. k. Sądu powiatowego. 

Halicz, dnia 5 lipca 1891. 


L. 5192 „(5706 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Zyweu ogła- 
sza, że w sprawie egzekucyjnej Pawła i 
Aloizyi Koniecznych przeciw Józefowi Plu- 
cińskiemu peto 61 zł. 38 et. aw. rozpisaną 
została egzekucyjna licytacya realności pod 
nk. 16 w [spie lwh. 208 ks. gr. gm. Spo- 
tysz nę dzień 14 października 1891 i na 
dzień 18 listopada 1891 każdym razem o 
godzinie 10 rano. 

Wadyum 60 zł. 

Cena szacunkowa 600 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adw. dr. Władysław Bogdani. 

Resztę warunków lieytacyjnych, wy- 
ciąg hipoteczny i protokół oszacowania mo- 
żna przejrzeć w tutejszosądowej registra- 
turze. 

3 C. k. Sad powiatowy. 

Zywiec, dnia 14 lipea 1891. 


L. 10113 (5598 3—3) 

. _ Podaje się niniejszem do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy 80 
zł. aw. zpn. przymusowa sprzedaż połowy 
ciała hip. 245 ks. gr. Płuków i całego cia- 
ła hip. 120 ks. gr. Strutyn Mieczysława 
Kruszelniekiego własnych na rzecz Racheli 
Jannenfeld w tutejszym sądzie w drodze 
publieznej lieytaeyi dnia 15 października 
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cieli ustanowiono dr. Stanisława Bartmana | nigstens einer slavischen Sprache ist er- 


1891 i dnia 17 listopada 1891 każdym ra- 
zem o godzinie 10 rano z tem przedsięwzię- 
tą zostanie, na drugim terminie także i ni- 
żej ceny wywołania. ' 

Wadyum wynosi dla połowy ciała hip. 
245 gm. Płuhów, 22 zł, a dla całego ciała 
hip. gminy Strutyn 69 zł. 

Resztę warunków, tudzież wyciąg hi- 
poteczny preejrzeć można w registraturze. 


Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 


z Wojnieza. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Wojnicz, 19 sierpnia 1891. 


L. 3458 3 
W dniach 15 października i 19 listo- 
pada 1891 o godz. 10 rano odbędzie się w 


C. k. Sąd powiatowy miejsko delegowany. | sądzie Wojniczu przymusowa sprzedaż real- 


Złoczów, dnia 16 czerwca 1891. 


L. 4125 (5627 1—3) 


Na dniach 15 października i 19 listo-, 


pada 1891 każdym razem o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w Sądzie tut. 


lem zaspokojenia na rzecz Saula Teichmana | 


dłużnej kwoty 124 zł. 6 ct. wa. egzekucyj- 


ności pod 1. 201 i 404 gminy Wojnicz, 
Stanisława i Rozalii z Rajców Wajdów wła- 
snych, na rzecz Tarnowskiej kasy 0SZCczZę- 
dności pto 589 zł. 6 et. zpn. dla wierzy- 
cieli na realnościach tych ubezpieczonych, 


ce- którymby uchwała licytacyjna doręczoną nie 


została, lub którzyby dopiero po dniu 13 ma- 
ja 1891 nabyli prawo zastawu na powyż- 


na sprzedaz w drodze pablieznej licytacyi | szych realnościach. 


realności pod lk 49 w Wysocku niżnem po- 


Cena wywołania realności 1. 201 gmi- 


łożonej, ciała tabularnego niestanowiącej, | ny Wojnicz 3750 zł., zaś eo do realności 1. 


dłużnika Abrahama Teichmana Srułów ko | 


snej, protokołem zastawniczego opisania z 
dnia 13 kwietnia 1885 1. 2012  zastawniczo 
opisanej z tem, że na pierwszym 
realność ta tylko wyżej lub za cenę szacun-; 
kową, na drugim zaś terminie także i ni- 
żej takowej najwięcej ofiarującemu sprzeda- 
ną zostanie. 

Cena wywołania wynosi kwotę 250 zł 

Wadyum zaś 25 zł. 

Bliższe warunki licytacyjne można w 
tus. registraturze przęglądnąć. 


L. 4013 (5776, 1—3): 

W e. k. Sądzie powiatowym w Zuraw- 
nie odbędzie się o godzinie 10 przed połu- | 
dniem dnia 24 września 1891 powyżej ceny ı 
szacunkowej, zaś dnia 29 października 1891 
i poniżej takowej lieytacya realności pod 
lk. 85 w Baliczach podgórnych położonej | 
ciała tabularnego niestanowiącej dłużnika) 
Dmytra Wożniaka a względnie tegoż spad- 
kobierców Ilka Wożniaka i Anny Serbin 
własnej o zapłacenie 110 zł. wa. zpn. 

Cena wywołania 392 zł. 

Wądyum 39 zł. 20 et. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w tus. registraturze. 

Dla niewiadomych z miejsca pobytu 


4 


terminie ; 


maa: um 


Borynia, 29 września 1890. | 


404 gminy Wojnicz 250 zł. 
Wadyum odnośnie do realności l. 201 
376 zł., zaś do realności 1. 404 25 zł. 
Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze tutejszej. 


ustanowiono dr. 
Wojnicza. 
Wojnicz, 8 sierpnia 1891. 


die Kenntniss der Landessprachen oder we- 


wiinscht. Die Gesuche sind binnen vier Wo- 
chen vom Tage der ersten Veróffentlichung 
dieser Concursausschreibung in der Wiener- 
Zeitung, an die Direction des k. k. Staats- 


(5669 1—3) | gestiites in Radautz zu richten. 


K. k. Staatsgestiits-Direetion. 
Radautz, am 31 August 1891. 


L. 7261. (5737 2—2) 
Odnośnie do konkursu w Nr. 200 „Ga- 
zeby Lwowskiej“ ogłoszonego, czyni się wia- 
domem, że konkurs na posadę adjunkta są- 
dowego we Lwowie z dniem 22 września 
1891 upływa. 
Lwów, dnia 26 sierpnia 1891. 


Kuratele. 


L. 12545 (5773 1—3) 
Kałuski c. k. Sąd powiatowy uznał 
Senczynę z Petranki obłąkanym ustanawia- 


Stanisława Bartmana z tranki. 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli jąc kuratorem Anioniego Senczynę z Pe- 
| C. k. Sąd powiatowy. 
Kałusz, dnia 28 sierpnia 1891. 
L. 21847 (5744 1—3) 


Upadłości. 
L. 10220 (5767) 


C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu o- 
głasza, że na wniosek wierzycieli masy kon- 
kursowej Salamona Lichta ustanowiono p. 


dr. Jakóba Baumfelda stałym zarządca tej- |], 8196 


że masy konkursowej. zaś p. dr. Jakóba Me- 
stera tegoż zastępcą, obu w Przemyślu za- 
mieszkałych. 

Przemyśl, 22 sierpnia 1891. 


Konkursa. 


L. 889. (5740 3—8) 
Celem obsadzenia opróżnionej przez 


wierzycieli ustanowionym jest kurator p. | Śmierć $. p. Juliana Szemelowskiego posady 


Manswet Janiszewski w Zurawnie. 
f C. k. Sad powiatowy. 
Zurawno, dnia 26 czerwca 1891. 


L. 4078 (5771 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie za- 
wiadamia, że celem zaspokojenia na rzecz 
Zakładu kredyt. włość. w likwidacyi dłuż- 
nej kwoty 7 rat po 9 zł i 9 zł. 9 ct. zpn. 
odbędzie się w Sądzie tut. w dniach 21 
września i 19 października 1891, każdą ra- 
zą o godź. 10 przed południem egzekucyjna 
sprzedaż w drodze publicznej licytacyi real- 
ności pod 1. k. 15 w Senatówce ad Czołhy- 
nie położonej wyk. hip. 1. 198 ks. grunt 
gminy kat. Przyłbice objętej dłużnej nieo- 
bjętej masy 6. p. Iwana Łucia własnej. 

Na pierwszym terminie realność ta 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej na 
drugim i poniżej sprzedaną zostanie. 

Cena wywołania wynosi kwotę 137 zł. 

Wadyum 18 zł. 70 ct. wa. 

Resztę warunków lieytacyjnych jak i 
akt oszacowania „można w registraturze tut. 
Sądu przeglądnąć. D 

C. k. Sąd powiatowy. 

Jaworów, 19 czerwca 1891. 


L. 1856 . (5672 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kaluszu za- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy zł. 
20 zpn. odbędzie się na rzecz Estery Kleiner 
w tutejszym Sądzie sprzedaż połowy posia- 
dłości lwh. 1752 gminy kat. objętej, dłużni- 
ka Mojźesza Mondscheina własnej w dwóch 
terminach, mianowicie dnia 16 września 
1891 i dnia 16 października 1891 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem. 

Wyciąg hipoteczny i res.tę warunków 
licytacyjnych. przejrzeć można w registra- 
turze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony p. 
dr. Witlina w Kałuszu. 

Wadyum wynosi zł. 10 aw. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Kzłusz, dnia 26 czerwca 1891. 


L 3454 (5670 1—3) 

W dniach 15 października 1891 i 19 
listopada 1891 o godz. 10 rano odbędzie 
sig w tutejszym sądzie przymusowa sprze- 
daż realności pod lk. 12, 9, 29 i 50 Fran- 
ciszka Jarosza w Faśiszowy własnej na 
rzecz kasy oszczędności Tarnowskiej pto. 
2500 zł. aw. zpn. dla wierzyeielij na real- 
nościach tych ubezpieczonych, którymby 
uchwała licytacyjna doręczoną nie została, 
lub którzyby dopiero po. dniu 27 listopada 
1889 nabyli prawo, zastawu na powyższych 
realnościach. 

Cena wywołania 16507 zł. 

Wadyum 1650 zł. 

Res.tę warunków przejrzeć można w 
registraturze tutejszej. 


c. k. notaryusza we Lwowie, rozpisujemy 
niniejszem konkurs po dzień 25 września 
1891 wzywając kompetentów, sby swe nale- 
życie udokumentowane podania za pośre- 
dnictwem swych przełożonych władz w tym- 
że terminie do tut. e. k. Izby notaryałnej 
wnieśli, 
C. k. Izba notaryalna. 

Lwów, dnia 24 sierpnia 1891. 

L. 32807. (5738 8—3) 

Konkurs na posady: 

a) poeztmistrza przy c. k. urzedzie po- 
eztowym w Rabce w powiecie myślenickim 
za kontraktem służbowym i kaucyą w kwo- 
cie 500 zł. z obowiązkiem przystąpienia do 
stowarzyszenia pensyjnego i utrzymywania 
ekspedytora jako drugą siłę roboczą w mie- 
siącach lipeu i sierpniu roku każdego: 

płaca pocztowa rocznych 500 zł. 


płaca za telegraf 120 zł. 
ryczałt kancelaryjny 120 zł. 
i wynagrodzenie 500 zł. 


za codzienne 4 razowe jazdy do dworca ko- 
lei żelaznej tamże; 

b) ekspedyenta przy e. k. urzędzie po- 
eztowym w Zarudziu w powiecie złoczow- 


skim za kontraktem służbowym i kaucyą 200zł, | 31. 163 


z płacą rocznych | 150 zł. 
ryczałtu kancelaryjnego 40 zł. 
i wynagrodzenia . 180 zł, 


na posłańca pieszego do Zborowa i napowrót; 

c) kilka posad konduktorów, listonoszy, 
woźnych, dozorcöw linii telegraficznych i 
ekspedyentów za kaucyą 400, 300 a wzglę- 
dnie 200 zł., z poborami po 400 zł. i do- 
datkiem aktywalnym. 

Podania należy wnieść o pierwsze dwie 
posady najpóźniej do 15, zaś o następne naj- 
później do 22 września br. w c. k. Dyrek- 
cyi poczt i telegrafów we Lwowie, 

Lwów, dnia 28 sierpnia 1891. 


Zl. 1469, (5761 2—3) 

4 Concurs 

fir eine Wirtschaftselevenstelle bei dem k. 
k. Saatsgestüte in Radautz. 

Bei der Direction des k. k. Staatsge- 
stütes in Radautz wird ein Wirtschaftseleve 
mit dem Adjutum jährlicher vierhundert Gul- 
den (400 fl.) einem Natural - Wohnzimmer 
und dem Bezuge von 10-23 m3, harten Brenn- 
holzes aufgenommen. 

Bewerber haben nebst der Nachwei- 
sung über ihr Alter, über den Besitz der 
österreichischen Staatsbürgerschaft und der 
körperlichen Eignung sich über die genos- 
sene Vorbildung und insbesonders darüber 
auszuweisen, dass sie ihre Fachstudien min- 
destens an einer landwirtschaftlichen Mittel- 
schule mit gutem Erfolge absolvirt haben. 

Der Nachweis einer landwirtschattli- 
chen Praxis, die Absolvirung der Hochschule 
für Bodenkultur mit gutem Erfolge, sowie 


—— W, 


m m ———— ç 


C. k. Sąd krajowy w Krakowie uznał 
Jana Miaskowskiego budowniczego w Kra- 
kowie umysło chorym i ustanowił kuratorem 
jego adwokata dr. Jana Szaflarskiego w 
Krakowie. 

Kraków, dnia 14 sierpnia 1891. 


(5694 1—3) 

C. k. Sad powiatowy ma w Złoczowie 
podaje do publicznej wiadomości, że dla I- 
wana  Czekajło wj Majdanie  Gołogór- 
skim jako głuchoniemego w myśl $. 
275 ue. kurator w osobie Matwija Pilipiak 
ustanowiony został. 

Złoczów, dnia 2 maja 1891. 


L, 16943 (5696 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego- 
wany zawiadamia, że w skutek uchwały ck. 
Sądu obwodowego w Zioezowie l. 5598 ku- 
ratela ustanowiona z powodu marnotrawstwa 
dla Piotra Stockiego uchyloną została. 
C k. Sąd powiatowy m. del. 
Złoczów, 10 sierpnia 1891. 


L. 3983 (5697 1—3) 
Justyna Babińska z Hulcza uznana 
marnotrawczynią. 


Kuratorem jej mianowano Michała 
Szpaka ze Zniatyna. 
C. k. Sąd powiatowy. 


Bełz, dnia 6 czerwca 1891. 


L. 7789 (5698 1—3) 
Michał Dziaruk Prusina uznany 
został marnotrawcą. 
Kuratorem dlań ustanowiono Mikołaja 
Sanockiego tamże. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Bełz, dnia 27 listopada 1890. 
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Wyroki prasowe. 


(5590) 
Im Namen Seiner Majeftät des Kaijers!: 

Das f. i Landes: al8 Preßgeriht Wien 
hat auf Antrag der f. f. Staatsanwaltichaft 
erfannt, bag der Inhalt der Nummer 34 der 
periodifchen Drudichrift: „Arbeiter- Zeitung“ Or- 
gan ber öfterr. Socialdemofratie vom 21 Me 
guft 1891 im dem dafelbft auf der 1 Geite 
unter der Nubrit: „Bon Nah und Fern“ ent- 
haltenen Artikeln beginnend mit den Worten „E3 
giebt auch in Ungarn“, endigend mit „angehört 
bat“, bag Vergehen nah $$ 303 und 305 Gt. 
©. degründe, und e3 wird nad $ 493 St P. 
D. bas Verbot der Weiterverbreitung bir 
Drudicrift ausgeiprochen. 

Wien, am 22 Auguft 1891. 


Im Namen Seiner Majeftät der Kaiferz ! 
Das É. É. Landes al8 Preggericht Wien 
hat auf Antrag Der f. 1. Staatsanwaltichaft 
erfannt: baj der Inhalt der Nr. 16 der pe- 
viodiichen Drudicrift: „Bäder: Zeitung“ Organ 
der Bäder-Arbeiterichaft Dejterreich = Ungarns 
vom 20 Auguft 1891 in den bafelbft ent- 


„Baltenen Artikeln: a. auf der Seite 1 und 2 


mit der Aufichrift: „Grog-XBien und die Qe- 
benśmittelverthenerung", b. auf Seite 4 und 5 
unter der Włubrif: „Werjchiebeneg* mit der 
Auffchrift: „Revolutionäres" das Vergehen nach 
$ 302 St. W. begründe und e8 wird nach $ 
493 St. P. O. bag Verbot der Weiterverbrei- 
tung diejer Drucdichrift ausgeiprochen. 
Wien, am 22 Auguft 1891. 
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| wiadomego Maryana hr. Łosia z powodu wnie- | imię Abrahama Herscha Kohanna zaintabu- 
sionego przeciw niemu w tutejszym Sądzie | lowanej, której załatwienie i dalsze uchwały 
pod dniem 18 lipea 1891, 1. 14202, przez | doręcza się ustanowionemu kuratorowi adw. 
C. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia- | Jana Paygerta pozwu przeciw Maryanowi hr. | dr. Czaczkowskiemu, a Abrahama Herscha 
damia Józefa Skrentkowskiego czyli Józefa | Łosiowi niewiadomemu „z miejsca pobytu o u- | Kohanna wzywa się, by wskazał swoje miej- 
Skrzentkowskiego, względnie jego również znanie prawa własności realności „rustykal- | see pobytu, lub o środkach prawnych zawia- 
nieznanych spadkobierców lub prawonastęp- | nej w Bortkowie wyk. hip. 414 objętej z pn., | domi? kuratora. ö 
ców, że w skutek pozwu Hipolita Sawrackie- celem zastępywania pozwanego w przepro- Czortków, dnia 23 sierpnia 1891, 
go 0 wykreślenie praw dzierżawnych i sub- wadzić się mającym sporze ustnym na jego 
oneracyi z realnoś'i 634/, wytoczonego, ku- | koszt i niebezpieczeństwo kuratorem tutej 
ratorem adw. dra Hahna ze zastępstwem | szy adwokat pan Rożankowski ustanowio- 
przez adw. dra Kohna ustanowiono, że | nym został. j i 
przeto jego, względnie ich rzeczą będzie, Wzywa się przeto pozwanego, aby się 
temuż kuratorowi potrzebną informacyę u- |do ustanowionego kuratora zgłosił, i jemu 
dzielić, w ogóle do swej obrony służące swe środki obrończe podał, gdyż „w przeci- 
kroki poczynić i o tem Sąd zawiadomić. wnym razie wynikłe złe skutki sobie samemu 
We Lwowie, dnia 8 sierpnia 1891. przypisać będzie musiał. 
Złoczów, dnia 20 lipca 1891, 
L. 27724. (5651 3—3) 


Lwowski e. k. Sąd krajowy ustanawia | L. 7147. er aaAG2] 2—3) 
w sprawie Maryi Stroka o ekstabulacyę su- Zawiadamia się niewiadomego z miej- 
my 25 zł. z pn., dla niewiadomej z Życia | sea pobytu Dawida Reicha, że celem dorę- 
i miejsca pobytu Bronisławy Trombaczew- | czenia mu rezolucyi tabularnej z dnia 28 
skiej, celem doręczenia jej tus. uchwały z | marca 1891 1. 2641 ustanowiono dla niego 
31 stycznia 1891, 1. 3295, dozwalającej wy- | kuratorem Jana Parobka z Kuryłówki i te 
kreślenie prawa zastawu dla wierzytelności | muż zwróconą rezolucyę doręczono. 
w kwocie 25 zł. z pn., wedle poz. 29 karty C. k. Sąd powiatowy. 
C. w. h. 1. 766 II dz. w stanie biernym re- Leżajsk, dnia 17 sierpnia 1891. 
alności lk. 831?/, we Lwowie na rzecz Bro- i 
nisławy Trombaczewskiej ciężącego, tudzież| L. 2078. "m (5601 2—3) 
celem dalszego w ogóle zastępywania jej w i Zawiadamia sie nieobecnych Rosi Daar 
tej sprawie kuratorem ad actum w osobie|i Markisa Daara, że tus. rezolucyą z 17 
p. adw. dra Sietnickiego z substytucyą p. | marca 1891 1. 2078 dozwalającą na zainta- 
udw. dra Ozarniks we Lwowie i o tem rze- | bulowatie prawa własności 1/86 części ciała 


6 sierpnia 1891 w rejestrze handlowym dla 
(firm pojedynczych firmę „H. Sigall“ dla 
| przedsiębiorstwa dzierżawy propinacyi w 
Białym kamieniu, której dzierzyciel Hersch 
Sigall w Białym kamieniu zamieszkały. 

Złoczów, 16 sierpnia 1891. 


L. 11296 (5625) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ja- 
ko Sąd handlowy, ogłasza, iż wymazano z 
rejestru handlowego dla firm| pojedynczych 
firmę „L. E. Veltze dem komisowy i Ajen- 
cyjny w Tarnopolu“ a po niemiecku „L. 
E. Veltze Commissions-und Agentursgeschäft 
in Tarnopol“. 

C. k. Sąd obwodowy. 
Tarnopol, dnia 8 sierpnia 1891. 


L. 9305 (5662) 
Samborski ck. Sąd obwodowy jako 
handlowy ogłasza, że w rejestrze dla firm 
pojedynczych wpisano firmę Essig Fabrik 
in Bolechöw Moses Rand. 
Sambor. 25 sierpnia 1891, 


L, 11594. (5748) 

C. k. Sad obwodowy w Tarnopolu ja- 
ko sąd handlowy ogłasza, iż zapisano w re- 
jestr handlowy dla firm pojedynczych firmę 
Dawid Frenkel, handel drzewem materya- 
łowem i opałowem w Budzanowie. 

C. k. Sąd obwodowy. 
Tarnopol, dnia 18 sierpnia 1891, 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. 30620. (5652 3—3) 


L. 158/pr. ŁY (5758) 
Dla VI zwyczajnej kadeneyi sądów przy- 
sięgłych, których posiedzenia w c.k. Sądzie 
krajowym karnym rozpoczną się dnia 23 li- 
stopada 1891 o godzinie 9ej przed połu- 
dniem zamianował jego Ekseellencya p. Pre- 
zydent e. k. Sądu krajowego wyższego prze- 
wodniczącym Wiceprezydenta ©. k. Sądu kra- 
jowego Ludwika Habdank Białoskórskiego, 
a zastępcami jego c. k radców Sądu kra- 
jowego Karola Füger de Rechtborn, Fran- 
ciszka Bogdanyego, Jakóba Finkla, Ludwika 
Majewskiego, Jana Nikischa, Teofila Saw- 
czyńskiego, Leontyna Hołyńskiego, Henryka 
Nitarskiego, Edmunda Duniewicza, Fryde- 
ryka Kunzeka, Antoniego Spędakowskiego, 
Józefa Lewiekiego, Ambrożego Janowskie- 
go, Leopolda Wiktora Spaustę i Władysła- 
wa Wiktora Franka. | 
Prezydyum c.k. Sądu krajowego karnego, 
Lwów, dnie 28 października 1891. 


L. 6429. (5747 1 —3) 
C. k. Sąd „obwodowy w Samborze o- 
znajmia wierzycielom hipotecznym majętno- 


; ; baczewską przez edykt | hipoteeinego, wykazu do liczby 150 księgi | ści Kulezyce część I, II, III i IV w gal. | L. 1540 (5715 1—3 
Fe a J komto niy Dębicy, w nić Miadli | tabu!i krajowej na Jana Guta Kulezyckiego, C. k. Sąd powiatowy w Łące zai) 
em Lwowie, dnia 8 sierpnia 1891. | Dreissiger w stanie biernym sumy 400 zł. | Jana Polewki Kulezyekiego, Stefana, Teo- | damia niniejszem niewiadomą z miejsca po- 
i % wa., w miejsce Samuela Prekera i sumy 200 | dora i Julię Kulczyckich zapisanej, że wy.| bytu Amelie Gonejowską, że ts. uchwałę 

L. 32322 UWE. (GW 3—3) |z}. wa. w miejsce Dawida i Mindli Dreissi- nagrodzenie za prawo wyszynku i sprzedaży | tabularną z dnia 9 czzrwca 1890 1. 2271 
c : OBWIESZCZENIE. gerów, dla Frymety Daar ustanowionym ku- | napojów propinacyjnych w tej majętności w doręczył ustanowionemu dla niej kuratoro- 


śnie do t, u. obwieszczenia z dnia | ratoroa a to dla pierwszej adw. dr. Fried- 
31 Hoża ii 1. 3982, podaje się na bergowi a dla drugiego Pinkasowi Ulmano- 
podstawie rozporządzenia wys. e. k. Mini- |wi doręczono. l 

sterstwa handlu z dnia 14 sierpnia b. r. l. | © k. Sąd powiatowy, 

33271 do powszechnej wiadomości, 4 wok Dębica, dnia 17 marca 1891. 
zawiadomienia rumuńskiego zarządu pocz 

Bi: przywozu żyjących zwierząt do Ru-| L. 4731. | (5622) 
munii jako posyłek pocztowych nie rozciąga C. k. Sąd obwodowy Jako handlowy w 
się na żyjące ptaki, o ile opakowanie tych | Brieżanach uwiadamia, że w skutek uchwa- 


ilości 1148 zł 22',, ct. a. w. wymierzonem 
zostało, i że w celu przyznania tego wyna- 
grodzenia wzywa się wszystkich wierzycieli 
hipotecznych, aby w terminie trzech mie- 
sięcy a mianowicie do dnia 15 listopada 
1891 wierzytelności swoje tutaj zgłosili, przy- 
czem się im oznajmia, iż niezgłaszający się 
przy rozprawie przekazawczej słuchani nie 
będą i będą tak uważani, jak gdyby na prze- 


wi ad actum p. Arturowi Madejski emu ck. 
notaryuszowi w Łące. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Łąka, dnia 15 kwietnia 1891. 


L. 15569 (5682) 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy o- » 

głasza niniejszem że firmę: „Stanisław Ko- 

rzeniowski* wyrób wódki w Klodzienku w 


ły z dnia 1 sierpnia 1891, 1. 4362, wpisano 


| 
| 


osyłek pocztowych nie jest tego rodzaju, 
by dla przewożu pocztowego trudności po- 
wstać mogły. , 

Bie dnia 26 sierpnia 1891. 


KUNDMACHUNG. 


dny 9 sierpnia 1891 w rejestrze handlo- 
wjh dla firm spółkowych firmę Aron Kimel 
i s, dla przedsiębiorstwa wyrębu drzewa 
w zwejkowie, której spólnik jawny Aron 
Kiel jest właścicielem realności i handla- 
rzel drzewa w Monasterzyskach zamieszka- 


Unter Bezugnahme auf die b, &. Kund-|łym zaś drugi spólnik jawny Mojżesz Sa- 


machung vom 3! Jänner |. J., ZI. 3982, | metjest właścicielem realności 


wird im Grunde Erlasses des h. Handels- 


i dzierża- 


Wcą vłewa propinacyi w Szwejkowie zamie- 


inisteri 14 August 1891, Z]. 33271, | szkały nareszcie trzeci spölnik jawny Fi- 
Bi Końninieś gebracht, dass | schel ölzer jest właścicielem realności i 
laut Mittheilung der rumänischen Postver- | handlyem drzewa, w Monasterzyskach za- 


das Verbot der Einfuhr lebender mieszktym, 
en Form von Fahrpostsendungen nach istniej j że 
Rumänien sich auf lebende Vögel nicht er- | nik 


że spółka ta od trzech (3) lat 
firmę tę wyłącznie tylko spól- 
An Kimel swem pelnem imieniem i 


soferne die Verpackung eine der- | nazwiijem z dodatkiem słów „i spółka* 
| T dass für die Befórderung keine | podpiswąć będzie. 


Schwierigkeiten entstehen. 
AD am 26 August 1891. 


ONOR BIENE. 


Höanoeno Ao T. oy. onowkıpena 3% 


bzeżany, dnia 14 sierpnia 1891. 


L. 146, (5796 1—3) 
darazki Sąd powiatowy uwiadamia 
Jzrael Grinhauta z miejsca pobytu niezna- 
nego, > Józef Kazimirzów dnia 1 czerwca 


Ana 31 ckuna 1891, Y. 3982, noĄa€ CA | 1891 4546 wniósł przeciw niemu i Betti 


NA NÓĄCTARK poZNOgIAĄKENA Baic UK. 


"4 Grinlyt 


pozew o zapłacenie 100 zł. i 127 


NICTEPCTEA TOPrOBAK 3% AHA l4 CEPAHAC. Ps | zł, żeermin do sumarycznej rozprawy na! 


“I. 33271, 40 3araannoň EkąomocTH, tto nò- | dzień 


caa 3ARKĄAOMAENA p8mSnhckoro 3APIAĄAŚ 
NOWT"K, 34K43%% TIPHBOZS HESUHKYK ZBK= 
fIAT'K AKO NOCHAOK% NOSTOBIIŃ% HE p93- 
Tidra€ CA HA KHER NTHUK, o CKÓAŁKO ©- 


NAKOKANKE TLI(h NOCHAOKW HE ECTR TOTO | by kutorowi 
POAA, HOEL AAA NEPEKOZŚ NOYTOROTO TPŚ" | zyj lu sądowi 


AHOCTH MOTAH NOKCTATH. 
MUBÓB%, ANA 26 cepnna 1891. 


L. 4022. (5700 3—3) 
Dla niewiadomego z Życia i miejsca 
pobytu Michała Słuszyka, przeciw któremu 


Ji i i ierpni iadaa niewiadomych z 
Siische Abeles wniósł w dniu 7 sierpnia 1891 | wia y 
do 1. 4022, pozew o zapłacenie 47 zł. 91 ct. | Onufre, 


września 1891 godzinie 9 rano wy- 
20800 i Ze dla pierwpozwanego Zygmunt 
Dziernowski w Zbarażu kuratorem ad ac- 
tum Biauowiony został. 

zywa się zatem pierwpozwanego, aże- 
potrzebnej udzielił informa- 
ı sąd innego wskazał zastępcę, 
gdyż hezej skutki zaniedbania sam sobie 
przypie. 
śaraż, dnia 9 czerwca 1891. 


L. 31. a g Gda 
(k. Sąd powiatowy we Frysztaku za- 
miejsca pobytu 


Wacława, Kajetana Małeckich i 


aw. z pn., na który wyznaczoną została roz- | Walenzo Pietrzyekiego, iż Jan, Kazimierz 
x „ 


prawa wedle postępowania drobiazgowego na | i Katayna Laskowscy wnieśli 


przeciwko 


dzień 25 września 1891 godzinę 9 przed | nim pew o wykreślenie prawa zastawu dla 


południem, ustanawia się Jana Tuckiego z | sumy 30 zł. m. wied, 


Forąb kuratorem. 


z karty C, posia- 


dłości Frysztaku lwh. 276 objętej, że im 


Wzywa się przeto Michała Słuszyka, | kuratom Antoniego Dymniekiego ustano- 


8 vi zieli jono i 
użeby temuż kuratorowi informacyi udzielił | w termin do 


lub innego zastępcę ustanowił. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Dynów, dnia 8 sierpnia 1891. 


L. 16280. (5687 3—3) 
C.k. Sąd obwodowy zawiadamia Mau- 
rycego Ehrenfreunda, że na skargę firmy 
Emanuela Friedländer i spółka w Berlinie, 
wydany został przeciw niemu nakaz zapłaty 


8 kslowej w kwocie 1000 zł. z pn.,|vadara z miejsca 
Bis niego kuratore adw. dra Szauzera | rahaa Herscha Kohanna, 
a jego zastępcą adw. dra Chodackiego usta- | rkeyazalicyjskiego funduszu 


Nowił, ; 
Tarnów, dnia 27 sierpnia 1891. 


L. 14202. (5695 2—3) 


on rozprawy sumarycznej na 
dien 5 września 1891 o godzinie 10 rano 
wjznaono. Wolno przeto pozwanym, ku- 
rstoros dać potrzebną informacyę, lub też 
wtanojć innego pełnomocnika. 
C. k. Sąd powiatowy. 
lysztak, dnia 13 sierpnia 1891. 


L. 1405. 


(5745 1—3) 
(k. Sąd powiatowy w 


Czortkowie za- 
pobytu niewiadomego 
że c. k. Dy 
J propinacyjne- 
' we,wowle wniosła 20 czerwca 1891 1. 
€44, lem zaspokojenia grzywny propina- 
cinej zaległej u Herscha Waldmanna w 
kociel50 zł. aw. z pn, prośbę o egzeku- 


C.k. Sąd powiatowy miej. del. w Zło- | cne szacowanie realności wyk. hip. 1. 283 
czowie en 2 miejsca pobytu nie- 'k gr.gminy Sosolówka objętej, obecnie na 


kazanie swej wierzytelności do powyższego 
wynagrodzenia wedłe pierwszeństwa hipote- 
cznego zezwolili i że utracają prawo czy- 
nienia zarzutów przeciw ugodzie, którąby 
| stawający interesenci zawarli, jeżeli wierzy- 
telność ich według porządku hipotecznego 
została do wynagrodzenia przekazaną albo 
na gruncie zabezpieczona. 

Wymogi zgłoszenia są następujące: 

1) dokładne wymienienie imienia i na- 
zwiska tudzież zamieszkania zgłaszającego 
się lub jego pełnomocnika zaopatrzone w 
legalizowane pełnomocnictwo. 

2) oznajmienie wierzytelności wyma- 
ganej tak w kapitale jak i w procentach. 

3) oznajmienie pozycyi tabularnej zgło- 
szonej wierzytelności. 

4) wymienienie zamieszkałego w tu- 
tejszym okręgu pełnomocnika do odbierania 
uchwa? jeżeli zgłaszający po za tutejszym 
okręgiem mieszka, inaczej bowiem uchwały 
przesłanemi będą pocztą ze skutkiem dorę- 
czenia do rąk własnych. 

Sambor, dnia 21 lipca 1891. 


rejestrze handlowym dla firm pojedynczych 
wpisano. 
We Lwowie, dnia 25 kwietnia 1891, 


L. 16491 (5764) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie po- 
daje do wiadomości, że zamianował kandy- 
data notaryalnego Kazimierza Machowieza 
zastępcą Apolinarego Przyłęckiego e. k. 
notaryusra w Jaśle na czas choroby 
ostatniego i polecił pierwszemu, aby urzę- 
dowanie jako zastępca z dniem 1 września 
1891 rozpoczął. 

Tarnów, dnia 31 sierpnia 1891, 


L. 16018. (5708 1—3) 
C k. Sąd krajowy w Krakowie w sku- 
tek podania Ludwiki Frzymanowskiej de pr. 
1 maja 1891 1. 11635 wdraża postępowanie 
amortyzacyjne co do losu pożyczki miasta 
Krakowa nr. 67780 i wzywa każdego, kto 
wyżej opisany los w swem posiadaniu ma, 
aby takowy w przeciągu jednego roku 6 ty- 
godni i 8 dni od dnia ogłoszenia edyktu po 
ja: A w gazecie urzędowej, okazał, i przed- 
: Ve żył, gdyż w przeciwnym razie los owyż 
L. 9256. (5699 1—3) maca o upływie tego czasu za ni al 
i : istnie- 
„© k Sąd powiatowy w Czortkowie u- jad wen ną pozbawiony denn 
wiadamia, s. w Sprawie przeniesienia cię: | będzie, z tem jednak, że skuteczność pra- 
żącego WA le hipotecznym 1.250 księgi wne amortyzacyi dopiero po upływie jednego 
gruntowej gminy katastralnej Czortków sta- g J Ę 

ry na rzecz małoletnich Fedka, Jakima, Ma- 


roku sześciu tygodni „1 trzecb dni po dniu 

ryi i Zofii Pidruezuych prawa zastawu dla W ATA t. j. wylosowania rzeezo- 
kwoty 37 zł. 55 ct. z pn., do nowo powsta. | "76 Kiaków dE. 10 li 1891 
łych ciał hipotecznych gminy katastralnej ; PA . 
Ćzortków stary objętych, w przymiocie hi- — 
poteki łącznej, ustanowiono dla nich kura- 
torem ad actum adwokata dra Diamanta w U. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Czortkowie i że przeznaczona dla nich tu- | Krakowie w sprawie egzekucyjnej Racheli 
sądowa uchwała tabularna z dnia 29 marca Laub cessyonaryuszki R.H. Spiry przeciwko 
1891, 1. 4336, temuż kuratorowi doręczoną | Chaimowi Laubowi względnie jego spadko- 
została, biereom pto 389 zł. 15 et. wa. z pa., usta- 

Wzywa się przeto Fedka, Jakima, Ma- |nawia dia niewiadomej z miejsca pobytu 
ryę i Zofię Pidrucznych, by u wyż wymie- | Rosalii z Laubów Herschkowitzowej, celem 
nionego kuratora zgłosili się lub innego za- | zastępowania jej w tej sprawie kuratorem 
stepeg sobie obrali, inaczej szkodliwe ztąd | adw. dra Olearskiego z substytucyą adw, 
wyniknąć mogące skutki sami sobie przy |dra Doboszyńskiego i wzywa ją, aby albo 


L. 21061. (5709 1—3) 


piszą. ustanowionemu dla niej kuratorowi swoich 
Czortków, dnia 30 czerwca 1891. środków prawnych udzieliła, lub też innego 
BE | pełnomocnika tut, Sądowi przedstawiła, 
L. 3052 (5661) Kraków, 7 sierpnia 1891. 


C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Brzeżanach uwiadamia, że w skutek uchwa- 
ły z dnia 9 maja 1891 1. 2208 wpisano 
dnia 23 maja 1891 w rejestrze handlowym 
dla firm pojedynczych firmę Włodzimierza 
Kompit dla handlu korzennego w Podhaj- 
cach, której właściciel Włodzimierz Kompit 
w Podhajeach zamieszkaly takową sam po- 
ezątkową literą swego imienia i pełnem na- 
zwiskiem podpisywać będzie. 

Z e. k. Sądu obwodowego. 

Brzeżany, 30 maja 1891. 


L. 11011. (5714 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Limanowy wzy- 
wa niewiadomego z miejsca pobytu Wincen- 
tego Leśniaka, aby się w przeciągu jednego 
roku od dnia niniejszego ogłoszenia w tu. 
tejszym Sądzie zgłosił i deklaracyę do spa- 
dku po śp. Janie Leśniaku, który z pozo- 
stawieniem ostatniej woli rozporządzenia w 
dniu 3 kwietnia 1886 w Przyszowej zmarł, 
wniósł, inaczej bowiem dalsze postępowanie 
ze zgłaszającymi się spadkobiercami i z ku- 
ratorem dla niego w osobie Wojciecha Pa- 
L. 5770 o = (5664) | jęka. ustanowionym, przeprowadzonem zo- 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w į stanie. 
Złoczowie uwiadamia, że w skutek uchwały | 


] ły | C. k. Sąd powiatowy, 
z dnia 25 lipca 1891 |. 5237 wpisano dnia 


Limanowa, dnia 21 lipca 1891. 


L. 18843 (5520 1—3) 
C. k. Sąd krajowy w Krakowie w sku- 
tek podania Emilii Janikowskiej de praes. 
1ö,ezerwca 1891 l. 15848 wdraża postępowa- 
nie amortyzacyjne co do książeczki wkład- 
kowej kasy oszczędności m. Krakowa, nr. 
120527 na imię Jana Grzesiaka wystawio- 
nej a której saldo z dniem 1 lipea 1891 
kwotę 137 zł. 9 et. wynosiło i wzywa każ- 
dego, kto wyżej wzmiankowaną książeczkę 
wkładkową w swem posiadaniu ma, aby „ją 
w przeciągu jednego roku i 6 tygodni i 
rzech dni od dnia ogłoszenia edyktu po 
raz trzeci w „Gazecie Lwowskiej* okazał i 
przedłożył, gdyż w przeciwnym razie ksią- 
żeczka ta za nieistniejącą i wszelkiej mocy, 
prawnej pozbawioną uznaną będzie. 
Kraków, 17 lipca 1891. 


L. 7148. (5666 2 —3) 
C. k. Sąd powiatowy uwiadamia nie- 
wiadomego z miejsca pobytu Antoniego Tu- 
zla vel Duzla, że w celu doręczenia mu tus. 
uchwały tub. z dnia 16 maja 1891, 1. 4238, 
zezwalającej na wpis egzekucyjnego prawa 
zastawu dla kwoty 48 zł. z pn., na karcie 
ciężarów 2/4 części ciała hip. whl. 1512 ks. 
gr. gminy Kamionka str., na rzecz Piotra 
Szybki i dalszych ustanowiono dla niego 
kuratorem Jana Wąsowicza. r 
Kamionka str., dnia 4 sierpnia 1891. 


L. 5212. (5623 2 —3) 

C. k. Sąd obwodowy jako pertrakta- 
cyjny w Tarnopolu wzywa nieznanego z miej- 
sca pobytu Abrahama Kahane, ażeby w prze- 
ciągu roku w tutejszym Sądzie się zgłosił i 
oświadczenie swoje do spadku po matce swej 
Chanci Kahane dnia 3 listopada 1889 w 
Tarnopolu bez pozustawienia ostatniej woli 
rozporządzenia zmarłej, tem pewniej wniósł, 
ileże inaczej spadek z zgłaszającymi się spad- 
kobiercami i z ustanowionym dla niego ku- 
ratorem adw. dr. Mantlem przeprowadzonym 


bedzie. 
Tarnopol, dnia 2 maja 1891. 
a 9440. (5688 2—3) 


C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Josla Kreutnera, iż w sprawie egzekucyjnej 
Kasy oszczędności miasta Kołomyi przeciw 
niemu pto 4 raty po 89 zł. 69 ct. i 577 zł. 
8 et. z pn., ustanowił dlań kuratorem ad 
actum adwokata dra Milgroma z zastęp- 
stwem adwokata dra Schustera w Kołomyi 
i doręczył kuratorowi uchwałę ts. z dnia 
13 czerwca 1891 do l. 8975, dla egzekuta 
przeznaczoną, którą dozwolono lieytacyjng 
sprzedaż jego realności pod l. k. 112 i 456*/, 
w Kołomyi położonej, 

Kołomyja, dnia 25 lipca 1891. 


L. 10781. (5689 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi ogła- 
sza, iż w sprawie wekslowej spółki handlo- 
wej rolniczo-przemysłowej w Kołomyi prze- 
ciw Dawidowi Edelheit, Saulowi Blatter- 
feind i Abrahamowi Edelheit o 114 zł., dla 
ostatniego z miejsca pobytu niewiadomego 
ustanowił kuratora w osobie adwokata dra 
Allerhanda i doręczył mu nakaz zapłaty z 
22 sierpnia 1891 1. 10.781. 

Kołomyja, dnia 22 sierpnia 1891. 


L. 26638. (5683 2—3) 
C. k. Sad krajowy we Lwowie wiado- 
mo czyni, iż w skutek prośby adwokata dra 
Kazimierza Blizinskiego we Lwowie de 
praes. 18 czerwca 1890 |. 26638, przyjął do 
wiadomości wypowiedzenie przez pomienio- 
nego pełnomocnictwa mu przez Ludwika i 
Rozalię hr. Cigala w sporze z Leonem Ha- 
łeckim o uznanie rachunku z administracyi 
dóbr Nagórzany udzielonego. . i 
Powyższa uchwała doręcza sig z miej 
sea pobytu niewiadomym Ludwikowi i Ro- 
zalli hr. Cigala do rąk równocześnie w oso- 
bie adw. dra Dornbacha z zastępstwem adw. 
dra Romanowskiego ustanowionego kuratora. 
Wzywamy niniejszym edyktem Lu- 
dwika i Roz:lie hr. Cigala, aby w należy- 
tym czasie u ustanowionego kuratora, lub też j 
w Sądzie osobiście, albo przez innego za- 
stępcę się zgłosili i celem przestrzegania 
swoich praw stosownych środków użyli, ile 
że z zaniedbania wyniknąć mogące nieko- 
rzystne skutki sami sobie przypiszą. 
We Lwowie, dnia 18 października 1890. 


| 


L. 2760 

C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
podaje do publicznej wiadomości, że na dniu 
9 marca 1827 zmarł w Nowym Sączu Berl 
Hecht. Ponieważ Sadowi nie jest wiadomem 
czy po przyrodniem rodzeństwie zmarłego, 
jako to Lippie Hechcie, Jente Ryfee, Rübbel 
1 Meche Hechtach nie pozostali jacy potom- 
kowie względnie spadkobiercy, przeto wzy- 
wa się wszystkich tych, koörzyby z jakiego 
kolwiekbądź tytułu mieli prawo do tego 
spadku, aby swe prawo w tut. Sądzie w 
przeciągu roku, od poniżej wyznaczonego 
dnia licząc, zgłosili i przy wykazaniu tytu- 
łu deklaracye spadkowe wnieśli, w przeci- 
wnym bowiem razie postępowanie spadkowe 


l 


(5568 3—3) ' 


ny zostanie. 
Nowy Sącz, 11 lipca 1891. 


L. 6072 (5578 3—3) 
W sprawie sumarycznej Mojżesza Fried- 
mana }rzeciw Mieczysławowi Albertowi o 
458 zł. z pn. mianuje się dla pozwane- 
go Mieczysława “Alberta jako z miejsca 
pobytu niewiadomego celem zastępstwa ku 
ratora w osobie p. Konstantego Widawskie- 
go z Budzanowa i wzywa się pozwanego e- 
dyktem, aby temuż kuratorowi potrzebne 
do obrony środki dostarczył lub o obranym 
swoim zastępcy tut. Sąd zawiadomił. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Budzanów, 4 sierpnia 1891. 


L. 19415. (5729 3—3) 

C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że pan Jan Skwarczyń- 
ski e. k. notaryusz w Kulikowie, w skutek 
przyzwolonego reskryptem ce, k. Minister- 
stwa sprawiedliwości z 6 czerwca 1891 1. 
8849, przeniesienia go na urząd e. k. nota- 
ryusza w Nadwórnie z dniem 30 sierpnia 
1891 z urzędowania w Kulıkowie ustępuje 
a dnia 2 września 1891 urzędowanie w Na 
dwórnie obejmuje. 

Lwów, dnia 19 sierpnia 1891. 


L. 6073 (5579 3 3) 

W sprawie sumarycznej Mojżesza Fried- 
mana przeciw Mieczysławowi Albertowi o 
339 zł. zpn. mianuje się dla pozwanego 
Mieczysława Allerta jako z miejsca pobytu 
niewiadomego celem 
w osobie p. Konstantego Widawskiego z 
Budzanowa i wzywa się pozwanego edyktem, 
aby temuż kurat ‚rowi potrzebne do obrony 
środki dostarczył lub o obranym swoim za- 
stępcy tut Sąd. zawiadomił. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Budzanów, dnia 4 sierpnia 1891. 


L. 32258. (5726 3—8) 

Dyrekcya poczt i telegrafów poszukuje 
na poniieszezenie urzędu eraryalnego poczto- 
wego i telegraficznego w Zaleszezykach albo 
osobnej realności składającej się z 10 do 12 
obszernych pokoi, jednej kuchni, składów 
na drzewo, najmniej dwóch piwnic, szopy 
na 3 do 4 wozy pocztowe i podwórza ze 
studnią lub też wymienioną ilość lokalności 
w większej realności. 

Mający chęć wynajęcia zechcą doty- 
czące swoję oferty wnieść najdalej do koń- 
Ca października 1891 r. do c. k. Dyrekcyi 
poczt i telegrafów we Lwowie. 

Lwów, daia 46 sierpnia 1891. 

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów. 


L. 32394. (5727 3-3) 

Poszukuje się na pomieszczenie e. k. 
urzędu pocztowego i telegraficznego w Stryju, 
począwszy od 1 stycznia 1892, ewentualnie 
od późniejszego terminu 16 do 18 obszer- 
nych pokoi, a na pomieszkanie dła naczel- 
nika tegoż urzędu dalszych 3 do 4 pokoi z 
kuchnią, oprócz tego wozownię na trzy do 
czterech wozów, odpowiednią ilość piwnie 
i dość obszernego podwórza ze studnia, o ile 
możności w realności, którąby poczta sama 
zajmowała. 

Mający chęć wynajęcia, zechcą swe o- 
ferty wnieść do c. k. Dyrekeyi poczt i tele- 
grafów we Lwowie do końca września br. 

Lwów, dnia 27 sierpnia 1891. 

C.k. Dyrekcya poczt i telegrafów. 


Naja = 


EN 


Doniesieni 
SEE A RZE 


pw 


Płót czysto lniane korczyńskie 
na najtrwalsze i najtańsze 
dymy, reezniki różne, chusteczki do nosa w najlep- 
szym gatunku po cenach najuiższych. Próbki franko. 
Gonet, w Korczynie ad Krosno. 
601 


Obwieszczenie. zung 
Jesienny jarmark na konie 


w Krakowie. 
W dniu 28 września 1891 rozpocznie 
Krakowie jesienny pięciodniowy jar- 
szlachetne, gospodarskie i 


| się w 
mark na konie 
włościańskie. 

Jar ark na konie szlachetne odbywać 
się będzie w krytej ujeżdżalni pod Kapucy. 
nami tudzież na placu przy tejże ujeödzalni. 

Konie znajdą pomieszczenie w stajni 
urządzonej w krytej ujeżdżaloi pod Kapuey- 
nami, przez jej dzierżawcę p. Ignacego Zan- 
gena, tudzież w stajniach prywatnych, w do- 
mach zajezdnych i hotelach. 

Dnia 25 września 189] (piątek) odbe- 
dzie się główny jarmark na konie włościań.- 
skie na targowisku „na Groblach*. 

Magistrat stoł. król. m. Krakowa 

dnia 17 sierpnia 1891 

(Przedruk nie będzie placonym.) 


Z Drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom Wernera, 


z tymi tylko, którzy się do spadku deklaro- į 
wali przeprowadzonem ı spadek im przyzna- 


zastępstwa kuratora | 


ET" m 


| rg 


Maść ta leczy wrzodzianki, pty- 
szcze, czerwoności, krosty, wegry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, Swę- 
dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty 
na częściacli ciała porosłych włosami 
i wszelkie słabósci naskórne; wstrzy- 
muje natychmiast wypadanie włosów 
na brwiach i głowie i skutecznie 
> działa naporost włosów. 
nłotk 2 franki we Franeyi w Paryżu 
\ apiece p MOULIN. 30, uiica Louis-le-Grand. 

+e Lwowie w aptekach pp. Mikoiascha i Wewiór- 

"za, — w Krakowie w aptekach pp. Trauczyń- 

5 Redyka i Wiszuirwskiero, 


| MAŚĆ nuskóna MOULIN 
; W wyższym ośmioklasowym Zakładzie BIEN) NASKORNA LENE 
wyehowawezo-naukowym zeńskim „ly. W PARYŻU 4 


W. Niedziałkowskiej 


Lwów, ul. Jagiellońska 7 
wpisy uczenie tak pensyonarek jak do- 
chodzących zaczynają się dnia 29 b. m., 

lekcye zaś dnia 5 września. ŻE 


| Koldry szyte 


po zł. 5, 8, 9, 16, 11 i 15. 


| 
| 
| 


i 


Prześcieradła i We Lwowie w aptaca D. Ruekara, 3614 
156 cm. szer. 210 cm. długie zł. 1.40, | En Arerioa "EŃ ĄCE 
176 cm. szerokie 210 cm. długie. Zdrojowisko solankowo-borowinowe 


Sienniki kolorowe 
po zł. 1.25, 2.25 i 2.50 
5416 


handel płócien i bielizny 


JANA RIEDLA 


we Lwowie. 


i zakład wodołeczniczy 


MORSZYN 


otwarty od 1. maja. 
Poczta i telegraf w miejscu. 
Bliższych objaśnień udziala 


Dr. A. Medv 
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-Lachapelle J. BOULET & C. Souccesseurs 


1-33, rue Boinod, à Paris 
KRZYŻ LEGII HONOROWEJ 
Cztery Medale złote na Wystawie powszechnej w Paryżu r: 1889. 


SPECYALNOŚĆ MASZYN PAROWYCH 


MASZYNY PAROWE MASZYNY PAROWE MASZYNY PAROWE 
horyzontalne pół- stałe, prostopadłe pół-stałe 


Kotły o zwrotnym płomieniu o sile 1 do 20 koni. 
o 1 lub 2 eylindrach, Ar 


Maison Hermann 
3 


horyzontalne stałe 
o 1 lub 2 cylindrach, 
o sile 3 do 250 koni. 


o sile 4 do 100 koni.. 


Maszyny parowe do instalicyi oświetlenia elektrycznego. 
Przesyłka bezpłatna prospetów ze wszelkieini szezegółami. 


Bez konkurencyi! 


Nowo uriadzony magazyn 


elkiego rodzaju 
i sprzedajemy takowe po cech fabrycznych. 


Wyrób k:ajowy własny. T 
> wur UN. P ue U 7 
aaa = ga 


paczcz: EREJE IEO 3 3-03 3< >< >< 
vg 
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ż| W. Ścibora i E. Jarosz 

i= we Lwowie, ul. Batorigo nr. 20 (hotel Szwajcarski) © 
ka "= poleg wielki wybór , r , 2 
E bielizny męskiej damskiej i dziecinnej s 
E | wtasiego wyrobu. 2 
3 Kolnierje i mankiety, 5 
a Największy wybór krawatek. E 
Zi Urządziwszy pracownięna sposób zagraniczny, przyj- [S 
Aj mujemy wszelkie robty w zakres białego szycia [è 
S| wihodzace. 

ý Posiadamy wielki wybór haftów gotowych wsz 


ż! 


Kantor wymiamy 


c. k. uprz. gal. akcyj. Banku hipoteczneg 


kupuje i sprzedaje wszytkie efekta | monety po kursi 

dziennym nejdokładniejzyru me Hezae żadnej prowizyi. 
Jako dobra | pewną lokacyę poleca 

4! pre, listy hipoteczie 

5 pre. listy hipoteczue premiowane 

5 pre. listy hipoteczne bez premii 

4, pre. listy Towarz. kredytowego ziemskiego 

4'/, pre. listy Banku krajowego 

4'/, pre. pożyczkę krajową galicyjską 

4 pre. pożyczkę propiliacyjną galicyjską 

5 pre. pożyezkę propinncyjna bukowińską 

4, pre. pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 

g 4'/, pre. pożyczkę propinacyjną węgierską 

hr 4 pre. węgierskie Obligacye indemnizaeyjne, 

Y które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje 

N) po cenach hajkurzystuiejszych. 

Uwaga: Kantor wymiany Banku hipoheznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wylo 
Ps sowane a już płatne miejscowe papery wartościowe, tudzież zupadłe kupony za 
A S kupcy, dostareza nowych, arkuszy kuponowych, za BĄ 
8 4252 R 
à 
D 


gotówkę, bez wszelkiego potraceuit, zaś zamiejscowe, jedynie za potrąceniiu sze- 
czy wistych kosztów, 
"WW, I ur ur. 
EIER EREREISIE NEIN 
Papier z fabryki papieru Fiałkowskich. 
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Do sfektów, n których wyezerpaly 
zwrotem kosztów, które sam ponosi. 


(Zarządea Władysław J. Weber) 


